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Przegląd Polityczny.
K raków  7 listopada.

W  komisyi dla spraw  zagranicznych delegacyi 
węgierskiej złożył w sobotę hr. K alnoky expose
0 gytuacyi zagran icznej, które poniżej podajemy, 
jutro zbiera się kom isya budżetowa delegacyi 
aiistryaekiej, a na porządku dziennym jest p reli
minarz budżetu m inisterstw a spraw  zagranicznych.

„Gdyby tylko, pisze Koln. Ztg, stan zdrowia 
cesarza W ilhelm a m iał decydować o wizycie cara 
w Berlinie, nie stałoby jej obecnie nic na prze
szkodzie, polepszenie bowiem zdrowia cesarza 
postępuje pomyślnie. Ale wizycie tej nie przyświeca 
widocznie pom yślna gwiazda. Car bowiem czuje 
się słabym i wszelkie prawdopodobieństwo prze
mawia za tern, że ja k  wszyscy goście króla duń
skiego ulegali z kolei panującej tam  odrze, tak
1 car zapewne je j nie uniknie.1'

Tak brzm ią dosłownie telegrafowane nam  już 
w streszczeniu słow a Koln. Ztg, urządzającej, jak  
wiadomo, swe doniesienia podług wskazówek o- 
debranych z Berlina, które potem pow tarza N ordd. 
Allg- Ztg, nie biorąc przez to za nie bezpośredniej 
odpowiedzialności.

W ogólności nie przemawiano dotąd ani po stro
nie niemieckiej, ani rosyjskiej o spotkaniu się tern 
ze zbyt wielkiem zadowoleniem. Z pewnycb stron 
starano się naw et w ywrzeć pewien wpływ na  to, 
aby w przyjm owaniu cara zastąpił cierpiącego ce
sarza książę W ilhelm , syn następcy tronu.

Najświeższe wiadomości mówią znów o urzędo- 
wem zawiadomieniu, że car między 15 a 18 b. m. 
przyjedzie do Berlina, że prawdopodobnie i Giers 
znajdzie się w tym samym ezasie w Berlinie, a 
w takim razie zmusiłyby względy grzeczności dy
plomatyczne i księcia B ism arka do przybycia na 
miejsce zjazdu.

Nordd. A llg . Z tg , Post i Koln.’Z tg  nie przestają 
polemizować z antiniem ieckiem i artykułam i pism 
rosyjskich.

W Berlinie odbyw ają s ię , ja k  wiadomo, w tej 
chwili posiedzenia niemieckiej Rady ekonomicznej. 
Postanowienia jej są przez to ważnem i, że rząd  
zwykł na nich opierać swe wnioski. Biorą też 
udział w naradach je j m inistrowie Lucius i Putt- 
kammer.

Sobotni telegram  przyniósł nam już cały szereg 
jej postanowień względem potrzeby podwyższenia 
ceł na zboża zagraniczne i różne przedmioty po
żywienia, —  postanowienia, które na handel zbo
żowy A ustryi, a  w szczególności Galicyi bardzo 
niepomyślnie oddziałaćby mogły, gdyby w parła  
mencie uchwalonemi być miały.

W dalszym  ciągu narad  niemieckiej Rady eko
nomicznej poruszono też kw estyę trak tatu  handlo
wego z Austryą. Bawarscy członkowie jej, m ia
nowicie Crailsheim , May i Zettow kładli nacisk 
na względy, jak ich  przym ierze polityczne z Au
stryą wym aga, i żądali, aby odświeżenia trak tatu  
handlowego z A ustryą nie utrudniać, wynaleść 
owszem sposób na to, aby, mimo podniesienia ceł 
na zboże zagraniczne, ułatw ić Austryi p rzynaj
mniej dostawienie tej dziesiątej części potrzeb 
krajow ych, których zbożowa produkcya Niemiec 
nie pokryw a. A rgum enta te przycichły jednak  
wobec uwagi p. Puttkam m era z Plauth, że można 
być przyjacielem  politycznego a przeciwnikiem 
ekonomicznego sojuszu z A ustryą, i że Niemcy 
czują się dość niezależuerai na to, aby nie potrze
bowały przym ierzy politycznych okupywać szko- 
dliwemi dla siebie konceśyam i cłowemi.

Pozostaje jednak  w ątpliw em , czy podniesienie 
ceł na zboże przejdzie w parlamencie. Tu bowiem 
znajdzie się dość silna opozycya. Świeżo ośw iad
czył się Reichensperger przeciw podniesieniu ceł, 
a gdyby przew ażna część centrum m iała przeciw 
nim głosow ać, znalazłaby się prawdopodobnie, 
wobec znacznej liczby niechętnych w obozie na- 
rodowo-liberalnym, opozycya dość silna do ich u- 
chylenia.

W nioski odnośne pojawią się zapewne dopiero 
po Nowym roku , bo przed Nowym rokiem nie 
zamierza podobno ks. Bismark przybyć do Berlina

W iedeński korespondent Tim esa  podaje nastę
pujące szczegóły o potrójnem przymierzu z dodat
kiem, że je  z bardzo pewnego otrzym ał źródła:

„Sojusz ten , są słowa pomienionego korespon
denta, zaw artym  już został po cichu na wiosnę 
f- b.. Celem zjazdu w Friedrichsruhe* było tylko 
ostateczne umówienie niektórych szczegółów. So
jusz zaw artym  został głównie w celu wzajemnej 
obrony, ale gdyby mocarstwo jakie^. lub kilka ich 
miały zakłócić pokój, bądź na stałym lądzie, bądź 
ua morzu Śródziemnem, przymierze stanie się także 
zaczepnem, a Niemcy, A ustryą i W łochy podejmą 
wspólną ak cy ą , tak  na  lądzie, ja k  na morzu. 
Szczegóły umówione są następu jące: Oznaczono 
uajpierw dokładnie, co ma stanowić casus belli. 
■Dalej umówiono, w m iarę okoliczności, jak ie  zajść 
m°g3) ja k  się akcya wspólna tak  na lądzie , ja k  
ha morzu ma odbyw ać, i oznaczono dokładnie 
cyfry w ojsk i flot, jak ie  i w jakich  miejscach 
Wspólnie działać m ają. Zgodzono się zresztą i na 
H  jak ie  w ojna przynieść powinna rezultaty, aby 
°a później zapewnić pokój. P arag raf ten 'o sta tn i 
oznacza dokładnie wszelkie zmiany terytoryalne, 
jakich się sprzym ierzeni domagać będą , nim za
darcie pokoju po wojnie podpiszą.'1

Powtarzamy te szczegóły na odpowiedzialność 
źródła, które je  podało.

Francuska Izba deputowanych odbyła d. 5 b. m 
fyskuśyę nad wnioskiem ankietowym.

Vaudry d ’Asson w yraża zdanie, że Izba nie po 
diuna dom agać się ankiety parlam entarnej, ale 
?ażądać, aby W ilsona stawiono przed sąd. N adu
życie pieczęci i stampilii jest zw yczajną zbrodnią,

za k tó rą  ustaw y w yznaczają karę  w ięzienną od 
6 miesięcy do trzech lat. Mówca żąda wyjaśnień 
w tej mierze.

Rouvier oświadcza, że ak ta , tyczące się sprawy 
Wilsona*. oddał ministrowi sprawiedliwości.

Na tern skończyła się dyskuśya ogólna.
W  dyskuśyi szczegółowej żąda Colfavru ogól

nej aż do chwili upadku Thiersa sięgającej an
kiety.

Rouvier tw ierdzi, że Izha żąda śledztw, które 
nie należą do parlam entu, ale do sądu. Musi więc 
sprzeciwiać się wnioskowi o an k ie tę , jako  nie
właściwemu. Kwestyi gabinetowej nie postawił 
jed n ak  gabinet.

Po wysłuchaniu kilku jeszcze głosów uchwaliła 
zba ankietę, sięgającą wstecz aż do d. 16 m aja 

1877 r. t. j. aż do chwili coup dletat Mac Maho- 
ua, nie zaś, ja k  żądał Colfavru, aż do chwili upad- 
ru Thiersa.

J a k  donosi Temps, wrócił W addington do Lon
dynu, w  celu ułożenia z gabinetem  angielskim  
okólnika, który w spraw ie kanału  Suezkiego ma 
być przesłany mocarstwom i zaw ierać żądanie, 
aby do konwencyi francusko-angielskiej przystą
piły.

K ortezy hiszpańskie zwołane zostały na dzień 
1 grudnia. Posiedzenia ich otworzy królow a oso
biście mową tronow ą, w której spodziew ają się 
wzm ianki o sprawie m arokańskiej.

Telegrafow aną nam  już w sobotę mowę króla 
Milana na obiedzie danym  dla zgromadzonego 
w Belgradzie duchowieństwa synodalnego.,, uw a
żają powszechnie za znaczącą, szczególnie ze wzglę 
du na  granice, jak ie  między różnemi w ładzam i za- 

naczył. Mowę tę p rzy ję li, ja k  w iadom o, obecni 
entuzyazmem.-

Z Azyi mniejszej nadchodzi w ażna wiadomość 
o ukończeniu obwarowań m iasta Erzerum  i do- 
sonaneln już uzbrojeniu fortyfikacyj. N ietylko 
samo miasto, ale i wyżyny panujące nad okolicą 
zostały silnie obwarowane.

Erzerum  jest węzłem wszystkich kom unikacyj 
arm eńskich i kluczem do dalszych pochodów tak  
w głąb Azyi mniejszej, ja k  i stron nad Eufratem  

Tigrem  położonych.
Po dokonaniu obwarowania tego punktu Tur 

cya nie potrzebuje się teraz tak  bardzo , ja k  da
wniej, obawiać napaści od strony rosyjskich za- 
kaukazkich  prow inćyj.'

Być może, że ubezpieczenie się z tej strony 
przyczyniło się także w części do zm iany polityki 
tureckiej, ja k ą  w ostatnich czasach ciągle z Kon
stantynopola sygnalizują, a w Rzymie mieli naw et 
już wiadomość, że Porta zam ierza przystąpić do 
sojuszu mocarstw środkowej Europy.

Okręty, przewożące pierw szą część w ojska wło- 
skiego^ przeznaczonego na w ypraw ę abyssyńską. 
są już w drodze do Massawy, z naczelnym  wo
dzem wypraw y jenerałem  de San Murzano. W oj
ska te m iały stanąć d. 6 b. m. w Massawie.

Do końca bieżącego miesiąca skoncentrowanych 
będzie w okolicach Massawy, oprócz załogi w mie
ście, przeszło 20.000 w ojska do podjęcia zamie
rzonej wyprawy.

Niezależnie — piszą z Rzymu do Pol. Corr.—  od 
zabiegów, jak ie  czyni Anglia, w celu doprowa
dzenia do pokojowego załatw ienia tej sprawy, 
działan ia w ojsk włoskich nie ulegną żadnej przer
wie, dopóki nie ow ładną wszystkich miejsc s tra 
teg iczn ie  ważnych do zabezpieczenia M assawy od 
wszelkiej możliwej napaści i pewnej części pasm a 
gór*, oddzidających A byssynią od przyległego w y
brzeża morza czerwonego.

Skoro cel ten osiągniętym zostanie, W łochy go
towe będą zawrzeć pokój pod warunkiem, że im 
pomienione,. zajęte już wówczas terytorya*. odstą- 
pionemi zostaną.

Jeżli król abyssyński opierać się będzie pomie- 
nionym warunkom, W łochy nie cofną się przed 
wypraw ą wgłąb Abyssynii, co im szczególnie 
przez to ułatwionem Uędzie, że dużo plemion, nie
chętnie ulegających władzy abyssyńskiej, ofiaruje 
im już dzisiaj swą pomoc.

Przyległą część gór abyssyńskich p ragną W ło
chy posiąść nietylko dlatego, że im strategicznie 
przydać się mogą i zabezpieczyć skutecznie ich 
posiadłości, ale potrzebują ich szczególnie ze wzglę
dów zdrowotnych, aby w czasie upałów letnich 
część stałej załogi nowej kolonii włoskiej w oko
licach górskich przebywać mogła.

I.
Zbliżający się Sejm znajdzie na stole mar

szałkowskim i na pulpitach posłów spory 
pakiet nowych materyałów w starej jak  na
sze sejmy sprawie reformy gminnej. W ystę
powała ona niemal na każdej sesyi sejmowe, 
od ćwierć w ieku ; dwukrotnie rzucono się do 
niej z zapałem w przekonaniu, że od nale
żytej organizacyi gminnej zawisł cały roz 
wój życia autonomicznego i wszelki postęp 
w stosunkach społecznych —- to znów, gdy 
zasadnicze i programowe dążenia nie odnio
sły sku tku , występowała kwestya reformy 
gminnej pod formą częściowych zmian i po 
praweb. W  tej ciągłości dążeń leży dowód 
że suknie, jakie skrojono, nie są wzięte na 
miarę tego społeczeństwa, za ważkie czy za 
przestrońe, nie przylegają wcale, a utrudniają 
poruszanie się w pozornym tylko samorzą 
dzie gminnym 7 że ta organizacya nie odpo 
wiada potrzebom, zadaniom i obowiązkom, ja 
kie z pojęcia gminy wypływają.

Wiążą się tu bardzo szerokie i różnorodne 
względy." Gmina z jednej strony jest jakby

mikrokosmem państw a, w którym streszcza 
się pierwiastek władzy i ładu idącego z góry 
w tak zwanym „zakresie przekazanym" —  a 
w „zakresie swym właściwym" jest ona po 
odzinie pierwotnym ksz ta łtem , pierwszym 

węzłem i szczeblem, od którego się zaczyna 
uaturalny organizm społeczny. Ztąd wzmo
cnienie tej podstawowej instytueyi, zapewnie
nie jej warunków i sił, aby normalnie funk- 
eyonować mogła, obchodzić musi zarówno tych, 
ctórzy z teoryj państwowych czynią swój 
program, jak i tych, którzy bacią przedewszy- 
tkiem na zdrowie, harmonią i równowagę 

społecznego życia. Okrom teoryi praktyka rze
czy codziennie wskazuje, że wszelkie prawa, 
akie zdobywamy, i wszystko, co organicznie 

z siebie rozwijamy, o tyle tylko może prze
niknąć do gruntu i wydać owoce, o ile w sil
nej gminie znaleść może narzędzie, ostate
czny swój organ i rękojmię. Wskutek nie
dostateczności dzisiejszej gminy, jaką mamy 
w Galicyi, a wobec rosnących rozlicznych 
funkcyj tworzyć przychodzi coraz inne po
mocnicze organa z cechą na wpół autono
miczną, na wpół rządową, do konkurencyi ko
ścielnej, dróg gminnych, szkół i t. p., co n ie
zmiernie pomnaża komplikacyą obowiązków au
tonomicznych a nie'przyspiesza biegu spraw. 
Na braku silnej gminy w pracach ustawo
dawczych Sejmu zatrzymała się niejedna 
reforma bardzo pożądana, która gdzieindziej 
dozwala wiązać agendy policyjne i admini
stracyjne z rozjemstwem spornem i wymiarem 
prawiedliwości. 0 tern wszystkiem, co do z a 

kresu organizacyi gminnej z natury należy, 
lub na niej opierać można — o tem wszy
stkiem, co wchodzi w atrybucye sherifa w An
glii, lub co przed wiekami miało być samo
rodnym wykwitem słowiańskiej gminy—  po
myśleć niepodobna—  tam, gdzie pojęcie gmi
ny zastąpiło pojęcie gromady. Nieraz prze- 
adzano w teoryach historycznych pierwotnej 

gminy słowiańskiej, mającej służyć za proto
typ jakiegoś błogiego stanu wolności i ró
wności. Dalecy od podobnych mrzonek, nie 
sięgając w archeologiczne pojęcia piastow- 
stowskiego gminowładztwa wątpliwej auten 
tyczności —  wyznajemy, że dotychczasowe 
ustawodawstwo naszych sejmów nie zdołało 
temu sprostać za d an iu , aby z odłamów i 
gruzów patrymonialnego porządku, który się 
zwalił wśród katastrof, złożyć na nowo w or
ganiczną całość organizacyę gminną według 
wymagań ducha czasu , a zgodnie z naturą 
społeczeństwa. W Królestwie Wielopolski 
zbudował gminę zbiorową z tych odłamów, a 
choć Milutyn ją na swą przerobił modłę, niej 
zdołał jednak pomnożyć przez nią tych an 
tagonizmów, których się w Galicyi mimo
0 tyle korzystniejszych warunków lękano
1 gmina ta wbrew tendencyi nienawistnej 
rządu, nie przyniosła szkód , owszem okazuje 
zdolność do samorządu.

Nie myślimy wznawiać tu  wszystkich faz 
jakie przebywała na naszych sejmach kwe
stya reformy gminnej. Nie chodzi tu o to, 
kto wcześniej i szerzej pojmował tę reformę, 
a kto ją ścieśniał lub odrzucał —  zwłaszcza, 
źe ważne względy i różnice stosunków we 
wschodniej^ a zachodniej Galicyi rozdzielały 
na tym polu posłów i kierunki najbardziej 
do siebie politycznie zbliżone. To tćż gdy ta  
ustawodawcza reforma zdaje się wchodzić 
w nową fazę i posuwać o krok naprzód —  
naznaczamy z góry, że ona zdaniem naszem 
niepowinna służyć i nadal za linig demarka 
cyjną stronnictw sejmowych. Z ufnością wi
dzimy, że dążność reformy uczyniła postępy 
we wszystkich odcieniach Sejmu i w ogólne, 
opinii kraju —  czego dowodem, że na osta
tnich sesyach pojawiły się z trzech klubów 
wnioski zbliżone do siebie, które poruszyły 
na nowo drzemiącą od lat kilku tak żywotną 
sprawę. To spotkanie, czy to współzawodni
ctwo jest dobrą wróżbą porozumienia.

Pozasejmowe narady koiniśyi w czerwcu 
i świeżo zwołana ankieta gminna niebgrani- 
czyły się na ogólnem omówieniu kwestyi i 
nie minęły bez ważnych lubo tylko częścio
wych rezultatów. Zanim przystąpimy do roz 
bioru przygotowanych wniosków, czujemy obo
wiązek stanowczo oświadczyć, że niejporzuei- 
liśmy myśli przewodniej, zasadniczej, którą 
dziennik nasz od początku popierał, że stoimy 
wiernie przy sztandarze gminy zbiorowej, że 
czas i praktyka rzeczy odsłaniając wszystkie 
niedostatki i wadliwości obecnego stanu, wzmo 
cnić raczej musiała nasze w tej mierze prze 
konania, że proponowane zmiany i poprawy 
o tyle znajdują w nas zwolenników, o ile 
posuwają dalej w kierunku wzmocnienia 
rozwinięcia organizacyi gminnej. Być może 
że tą drogą stopniową bezpieczniej wyprowa 
dzić się da kwestyę gminną z tego zakątku

w jakim spoczywała. Sejm 1866 r. przerobił 
tylko znaną niebieską książeczkę hr. Gołu- 
chowskiego, która normowała stan faktyczny 
w chwili najcięższego społecznego przesilenia. 
Przez obawę antagonizmów zachowano po
dział dworów od gromad, podział o tyle słu
szny, o ile uszanować należy odrębność inte
resów dworu, jako społecznej jednostki, i t ra 
dycyjną indywidualność gromady; ale tych 
dwóch czynników, które same sobie nie wy
starczają do życia autonomicznego, nie zwią
zano w organizacyę gminną. Nie do zniwelo
wania dworu w żywiole gminnym, nie do 
zatarcia grom ady, ale do skojarzenia tych 
czynników dążyli od początku zwolennicy gmi
ny zbiorowej. Gdy z natury życia autonomi
cznego rozszerzył się i rozszerza ustawicznie 
zakres właściwy i zakres przekazany samo
rządu gminnego —  pod jeden szablon ustawy 
gm innej, podciągnięto kraj cały — miasta, 
miasteczka i wsie. Istnieją tylko w całym kraju 
dwie gminy wyzwolone z pod tego szablonu, 
a mianowicie stołeczne miasta Kraków i Lwów 
z osobnemi statutami. Miasta o kilkunasto
tysięcznej ludności rządzą się dotąd na tej 
samej podstawie, co gromady z osadą kilku
nastu chałup. Ta sama ustawa miała wystar
czyć miastom jak Tarnów, Przemyśl, Stani
sławów itp., z wyrobionym stanem,, inteli- 
gencyi i pełnią rozwiniętych interesów, do 
względnego samorządu i miała zarazem obar
czyć gromadzkiego wójta podobnym ciężarem 
odpowiedzialności i obowiązków.

W  tej mierze wnioski ankiety gminnej są 
stanowcze i dążą do uchylenia tej anormal- 
ności. Wnioski te, o których szerzej jeszcze 
pomówimy, mają tę dobrą stronę, że odcinają 
iwestyę reformy gminnej od kwestyi ogólnej 

reformy autonomiczno-administracyjnej.
Było bowiem błędem stronnictwa sejmowe

go reformy przed kilku laty, «  że połączyło 
sprawę gminną z szerokim programem usunię
cia dualizmu od dołu, od obszaru dworskie
go i gromady aż do najwyższych szczebli 
władz równorzędnych autonomiczno - admini
stracyjnych. Zamiast uprościć zadanie, pomno
żyło to jeszcze wątpliwości i różnice zdań, 
a nawet dało pochop do nieusprawiedliwionych 
podejrzeń. Dążąc do dodatnich i spiesznych 
rezultatów, powinniśmy zaczynać od tych 
punktów i szczegółów, na jakie najwięcej zgody 
i porozumienia znaleść się może w Sejmie

Nauka języka niemieckiego w szkołach 
średnich.

L u  ó w  5 listopada.
U chw alą z d. 17 stycznia b. r. Sejm polecił W y

działowi krajowemu, żeby w porozumieniu z krajo
wą Radą szkolną: 1) zbadał, o ile pojawiające 
się skargi na niedostateczny postęp naszej mło
dzieży szkół średnich w  języku niemieckim są u- 
zasadnione; 2) obmyślał środki, którem iby w obrę
bie obowiązujących ustaw  i bez ich naruszenia 
lub zmiany przez ściślejsze i umiejętne ich wyko 
nanie dostateczny postęp naszej młodzieży w szko 
łach średnich do tego stopnia zapewnić można, 
iżby po ich ukończeniu językiem  niemieckim w u- 
stnej mowie i na piśmie należycie w ładała. Z re
zultatu badań,, w powyższym kierunku zarządzo
nych „ W ydział krajow y w myśl dalszego ustępu 
uchwały sejmowej m a zdać spraw ę na tegorocznej 
sesyi sejmowej.

Pierwszym  krokiem  do w ykonania powyższej 
uchwały sejmowej było naturalnie zasiągnięcie o- 
pinii krajowej R ady szkolnej — która chcąc tę 
opinię oprzeć nietylko na własnych spostrzeżeniach, 
lecz także i na doświadczeniach nauczycieli nie
mieckiego języka  w szkołach średnich, ustanowiła 
specyalną an k ie tę , złożoną z najwybitniejszych 
nauczycieli tego przedmiotu. Z tą ankietą omó 
wiono spraw ę w szechstronnie, a  następnie trakto 
wano ją  dalej na k ilku posiedzeniach koffiiśyi 
naukowej Rady szkolnej krajow ej. Na podstawie 
wyniku w szystkich tych obrad R ada szkolna kra 
jow a w ydała w spraw ie nauki języka niemieckie 
go w szkołach średnich następującą opinię:

Nasze szkoły średnie, m ające do czynienia z mło
dzieżą, której językiem  ojczystym nie jest język 
niem iecki, spełnią pod względem nauki języka 
niemieckiego swe zadanie, jeżeli doprowadzą do 
tego , aby młodzież.,, te szkoły kończąca^ w języku 
niemieckim w yrażała się biegle i popraw nie, tak 
ustm e, ja k  i piśm iennie, w przedmiotach z za
kresu nauk szkolnych i tym sposobem stała  się 
zdolną do korzystania z dzieł naukowych niemie
ckich lub do słuchania w ykładów niemieckich na 
uniw ersytetach, w szkołach politechnicznych lub 
innych wyższych zakładach naukowych. Żądanie 
za ś , aby nasze szkoły średnie doprowadziły mło
dzież im powierzoną do zupełnego zawładnięcia 
językiem  niem ieckim , aby w każdym  zakresie, a 
nietylko w obrębie nauk szkolnych, nabyła w nim 
biegłości równej te j ,  ja k ą  posiada w języku  oj
czystym , je s t niemożliwem do urzeczywistnienia. 
Do takiego bowiem zaw ładnięcia językiem  obcym, 
a zwłaszcza tak  trudnym ^ ja k  niem iecki, sama 
nauka szkolna doprowadzić nie m oże, lecz potrze
ba nadto długiego ćwiczenia poza szkołą i p rak 
tycznego używ ania tego języka w mowie potocznej, 
do czego wszakże nasza młodzież poza szkołą w rzad
kich tylko w ypadkach m a sposobność. Zresztą do

takiej biegłości w języku niemieckim nie docho
dziła nasza m łodzież, kiedy pobierała naukę 
wszystkich przedmiotów szkolnych w języku  nie
m ieckim , lecz m usiała pracą sam odzielną uzupeł
niać h ra k i , aby sprostać wymaganiom życia prak-

y Jeżeli się więc w ym agania pod względem celu 
nauki języka  niemieckiego w naszych szkołacn 
średnich ograniczy do tego, co sam a nauka szko na 
dać może i dać pow inna, to można tw ierdzić, e 
ten cel nasze szkoły średnie osiągają u przeważnej 
części młodzieży. '-Dowodzą tego w yniki egzam i
nów dojrzałości, które pod względem postępów 
w języku niemieckim wogóle _ są  dostateczne, a 
naw et zadow alające, ja k  również liczne dośw iad
czenia z tym i abituryentam i naszych szkół śre
dnich , którzy się udają  następnie do szkół wyż
szych n iem ieckich , gdzie w bardzo krótkim  czasie 
pokonywują trudności językow e i rzeczyw istą od
noszą korzyść naukową.

Zdarza się wprawdzie, że młodzież, kończąca u- 
niw ersytety krajow e lub szkołę politechniczną lwow
ską,. nietylko nie nabyw a jeszcze większej biegło- 
śai w języku niemieckim, ale naw et po części tra 
ci tę, jak ą  nabyła w szkołach średnich, jednakże 
nie 'idzie to na karb  nauki w szkole średniej, 
gdyż przyczyną je s t raczej b rak  dalszego ćwi
czenia się.

Co do drugiego punktu powyżej przytoczonej 
uchwały sejmowej zaznacza krajow a R ada szkol
na w swej opinii, że w  obrębie obowiązujących 
ustaw nie zaniedbała użyć naturą rzeczy w skaza
nych środków dydaktycznych, którem i m ożnaby 
osiągnąć ce l, jak i przez samą naukę szkolną o- 
siągnąć można. Aby zapewnić dobre rezultaty  na
uki szkolnej w jakim kolw ek przedm iocie, potrze
ba na tę  naukę przeznaczyć potrzebną ilość go
dzin, powierzać ją  należycie ukwalifikowanym na- 
uczycielom, a wreszcie tok nauki samej uregulo
wać odpowiedniemi instrukcyam i. Owóż w każ- 
dym z tych kierunków  R ada szkolna krajow a o- 
taczała naukę języka  niemieckiego troskliw ą opie
lą , ja k  tego dowodzi poniżej podane przestaw ie
nie jej zarządzeń w tej mierze.

K iedy z chwilą wprowadzenia języka polskie
go w zględnie rusk iego ,jako  w ykładow ego, liczba 
godzin przeznaczonych tygodniow'0 na  naukę j ę 
zyka niem ieckiego okazała się niedostateczną, 
zw iększyła ją  Rada szkolna krajow a począwszy 
od roku 1868 o 9j a od roku 1875 dodała je 
szcze jednę godzinę", tak, ż e w jy m  wym iarze cza
su poszła znacznie dalej, aniżeli inne prowincye pań
stwa, w których się znajdują szkoły średnie z języ 
kiem w ykładowym  nie niemieckim. Gdy bowiem 
w Galicyi przeznacza się na tę  naukę tygodniowo 35 
godzin, to w Czechach na tę naukę przeznaczono 
28 godzin, na Morawie 26, na W ybrzeżu 24, w T y 
rolu południowym 17, a w Dalmacyi tylko_ 16. 
Dodać do tego należy,_ że kiedy w Galicyi na 
mocy ustaw y nauka niemieckiego języka  je s t przed
miotem obowiązkowym, to w Czechach i na Mo
raw ie w szkołach średnich z językiem  czeskim 
ako w ykładow ym  nauka ta  stanowi przedm iot 

nadobowiązkowy.
Dalsze zarządzenie krajowej Rady szkolnej, w y

dane na podstawie rozleglejszych doświadczeń 
w roku 1868, zmierzało do bliższego określenia i 
i_ ujednostajnienia sposobu, w ja k i należy zdążać 
do w ykonania tego ustępu cesarskiego postanow ie
nia z 20 lipca 1859 (powołanego w ustaw ie k ra 
jowej z dnia 22 czerwca 1867 o J ę z y k u  w ykła
dowymi, który przepisuje, aby biegłość uczniów 
w języku niemieckim sprawdzano przy egzam inie 
dojrzałości nietylko z przedmiotu języka niem ie
ckiego, lecz także i z innych przedmiotów egza
minu. Przytoczone rozporządzenie przypomniano 
dyrekcyom  szkół średnich w roku 1881, przyczem 
także zarządzono, aby nauczyciele w nauce t. z. 
realiów, szczególnie ty c h , które wchodzą w za 
kres egzam inu dojrzałości, już od klas niższych 
zaznajam iali uczniów z najważniejszem i term inam i 
niemieckiemi. Zalecono równocześnie rozwadze 
zgromadzeń nauczycielskich sprawę pryw atnej lek 
tury niemieckiej dla uczniów. W  szczególności 
wskazano w tym względzie na możliwość takiego 
urządzenia, aby jeden  z nauczycieli języka  nie
mieckiego był zawiadowcą przeznaczonych dla u- 
czniów książek niemieckich do czytania; powtóre, 
by spis tych książek, ułożony w edług treści i z ozna
czeniem klasy lub w ogóle stopnia nauki, do któ
rego każda z tych książek byłaby najodpow iedniej
szą, mieli także nauczyciele innych przedmiotów, 
każdy odnośnie do nauk , których udziela , a to 
w tym  c e lu , aby mógł w stosownej chwili w ska
zać uczniom książkę, odnoszącą się do trak tow a
nego w łaśnie przedmiotu nauki.

Gdy przez pomnożenie liczby godzin nauki ję 
zyka niemieckiego zwiększyła się ogólna ilość go
dzin nauki szkolnej, w skutek czego etat profeso
rów okazał sie niedostatecznym , w yjednała k ra 
jow a Rada szkolna w roku 1875 z M inisterstwa 
oświecenia pomnożenie posad rzeczywistych n au 
czycieli w każdej szkole średniej na razie o jednę, 
którą przeznaczono dla nauczyciela języ k a  niem ie
ckiego.

Nie przestała też krajow a R ada szkolna czynić 
dalszych starań o jeszcze w ydatniejsze zwiększe
nie etatu nauczycieli w szkołach średnich , g łó
wnie ze względu na  liczne klasy rów norzędne, i 
nie wątpi o pomyślnych w ynikach tych usiłowań. 
Ale i '  dostateczna liczba posad nauczycielskich 
nie zapewniłaby dobrych rezultatów  n au k i, jeże
liby się nie miało do dyspozycyi odpowiednich 
kandydatów  na te posady. Celem nabycia nale
żytej kwalifikacyi do nauczania języ k a  niemie
ckiego, jest rzeczą pożądaną, aby kandydaci z Ga
licyi odbywali przynajm niej część swoich studyów 
fachowych na uniwersytetach niemieckich, gdzieby 
mieli sposobność nabyeia w ciągłej konw ersacyi 
biegłości w poprawnem używaniu języ k a  niemie
ckiego. Gdy jed n ak  zawodowi nauczycielskiem u 
w szkołach średnich poświęca się przeważnie mło
dzież niezamożna, przeto kandydatom  na nauczycieli 
języka  niemieckiego braknie środków m ateryałnych 
do kształcenia się w tym przedmiocie na  uniwer-
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sytetach po za krajem. Chcąc i w tej mierze po- Jego zdaniem, dozwoliłyby właśnie teraz nasze 
trzebie zaradzić, postarała się krajowa Rada szkol- stosunki Da podjęcie stanowczego rozwiązania, a 
na u ministerstwa oświecenia o stypendya rządo- przeto mówca zapytuje, jak sobie hr. Kalnoky ta - 
we dla takich kandydatów stanu nauczycielskiego, kie rozwiązanie wystawia ? Zgadza się on z tem, 
którzyby dla uzupełnienia swojego wykształcenia iż książę Koburgski nie był kandydatem Austro- 
w języku niemieckim mogli udać się na uniwer- Węgier. Traktat berliński nie zna zresztą żadnej 
sytet niemiecki. Obecnie jeden taki kandydat już I kandydatury ze strony mocarstw, lecz tylko swo- 
kształci się w Wiedniu na nauczyciela języka I bodny wybór ze strony narodu bułgarskiego. Idea 
niemieckiego dla naszych szkół średnich, a w osta-1 kandydowania ze strony jakiegoś mocarstwa do- 
tmch czasach przyzwoliło ministerstwo oświecenia I piero dodatkowo się wkradła, a w traktacie nie 
znowu jedno stypendyum dla kandydata w takim jest uzasadnioną. Najmniej zaś byłaby ona wła- 
samym celu. ściwą z naszej strony. Zgadza się on z postępo-

Przechodząc wreszcie do instrukcyi dla nauki waniem naszego wspólnego rządu, jak długo ks. 
języka niemieckiego, zaznacza krajowa Rada szkol- Koburgski nie był wybranym; ale skoro wybór 
na w swojej opinii, że instrukcye ministeryalne, dokonanym został, musi on być uważanym za le- 
począwszy od pierwszego zarysu organizacyjnego galny. Zapytuje on tedy, czy hr. Kalnoky uważa 
dla gimnazyów, mają na celu młodzież niemiecką, I ten wybór za legalny i czy jest skłonnym użyć 
albo taką, która już posiada praktyczną znajomość I swego wpływu w tym kierunku, aby wybrany
języka niemieckiego. Według tych instrukcyj nau-1 przez naród bułgarski książę uznanym został?
ka języka niemieckiego w szkole średniej ma na I Następnie zapytuje: Jak rozumie minister spraw ___ 1_____  0____ v _____ _
celu uregulowanie materyału językowego, uczniowi zagranicznych artykuł 3 traktatu berlińskiego? Czy wnego stanu pokojowego w Europie.

 ̂ z tej strony każe się nam spodziewać z niejaką j wnych zarysach intencye ministra ̂  zgadzają się | stwowe stanowisko drugiego. Teraz położenie p0(j(
pewnością poparcia naszej pokojowej polityki na I z jego inteneyami, i że tylko co do chwili roz- [względem się zmieniło: wskutek odepchnięcia i i  
Wschodzie, zaliczyć należy do n a j b a r d z i e j  po-lw iązania zachodzi różnica zdan. Odroczenie tego I zdaje, przez Rosyę takiego dwulicowego przyn'
c ie s z a j ą c y c h  c z y n n i k ó w  obecnej sytuacyi. I rozwiania dałoby się jednak tylko w tym wypadku I pruskiego, Prusy przybliżyły się ku Austryf*-61 

Minister mniema, iż ku końcowi musi wyraźnie I usprawiedliwić, jeżeli się jest pewnym, iż takowe szło do skutków jakieś „ściślejsze zbliżenie*
in n m n io ó  iii ołoi*o o ia  i uonrorra o tnvo l a ia  n+nrrxr I vt-    ~ J  —X ------ 1 „  ______i l _______• I . i -i < . . -i n  ^wspomnieć, iż stara się i zawsze starał się utrzy-1 w późniejszem czasie pod równie pomyślnemi I tych mocarstw, do których przystąpiły Włochy 

mać stosunki z R o s y ą  tak przyjaźnie, jak to lub jeszcze pomyślniejszymi warunkami da się prze- runki tego „ściślejszego zbliżenia s ięu trzech
W A frAlo loot mAiłlmmm o łolrA/i -I /j r/i' A a  oIa I « J 11 Tl f _______  1   ! ̂  11.. .  „  J  ! I   X  i  _ I , i . . • • i < • ^  ^wogóle jest możliwem, a także i dziś nasze sto prowadzić. Mówca nie miałby odwagi brać za to carstw, które minister włoskiCrispi nazwał: 
f la k l. do rządu rosyjskiego mogą być tylko_ uwa-1 odpowiedzialności. Co się zaś tyczy polityki.^pro- jsięźeniem się dla utrzymania pokoju,11 są do^i
żane jako przyjazne. Nie porzuca on nadziei osią- wadzonej przez ministra spraw zagranicznych od czas zupełna tajemnicą gabinetów; zaś rozpisn' 
gmęcia tego, do czego zawsze dążył i co JE. hr. ostatniej seśyi delegacyjnej, zgadza się z wnio cy się o tych warunkach wiedeński k o r e sp o n /  
Andrassy z pewnością zaaprobuje, mianowicie, aby skiem referenta i gotów jest wyrazić uznanie mi- Tim esa  nie zna ich także wcale, 
się Rosya więcej^, aniżeli obecnie^ zbliżyła do po- 1 nistrowi. I Należałoby teraz zdać szczegółowo sprawę z
kojowych i konserwatywnych usiłowań mocarstw Minister spraw zagranicznych hr. K a l n o k y .  siejszych obrad poufnych sekcyi węgierskiej n 
centralnych i abyśmy_ z tym wielkim i potężnym Artykuł 3 traktatu berlińskiego nie był nigdy in- gacyi o sprawach zagranicznych, po których pi 
sąsiadem stali na stopie, któraby dla obustronnych terpretowanym w duchu zbiorowego uznania. W ka- stąpiono do uchwalania budżetu na zarząd
linnnr a to n n m /o  no  nwiroiz/AiSń wriolrar/A h o ^ a I ta Ia. I  A/lTTm ™ 1« „ i-__________i.—1 i  i  •  .  . .ludów stanowiła na przyszłość większe uspokoję -1 żdym jednak razie rozumie się przez ten artykuł I sprawami. Ale ponieważ obszerne sprawozda 

ni©. Minister nie porzuci tych usiłowań, które u-*l1,/nan Â wc/vatirioii mAnoi-atutT PiA^wrtfno infonnwo I™ — j __t.a—  — ~_i— *----- .Qi. . . . uznanie wszystkich mocarstw. Pierwotna inteneya z tych obrad, ułożone przez sekretarza set!
waża nietylko za zgodne z interesami monarchii, przy formułowaniu tego artykułu była może inna, w porozumieniu z minisrtem spraw zagra 
ale prawie za główny warunek przywrócenia p e-|a le  tekst, chociaż nie został z pożądaną precyzyą cznych i mieszczące treść rozpraw poufm,1

ułożony, dopuszcza tylko taką interpretacyę, a to o ile uznano za stosowne podać je do
t  A  rn  T171 n o m  O I r  AVA -ixt a It A l  a  I r  a a  n .nA nn  T xa«1 i J i  I , 3 _______________  1 1 *  _ •  1 l  r 1 • "i:już znanego, za pomocą systematycznej nauki gra- wybór księcia, aby był prawomocnym, w ym agał L u d w i k  C s e r n a t o n y n i e  zaprzecza ważno-1 tem w ięcej, skoro w protokóle kongresu "berliń-1 domości publicznej przesłane' ma być dzisia 

•' i, oraz ~  P50* tcZ° wykształcenia formal aprobaty wszystkich mocarstw? Czy ta aprobata ści kwestyi bułgarskiej, ale dla niego nie ona, skiego znajduje się sprawozdanie o odnośnej nad wszystkich dzienników rn-zeto nie bede so  tu V
n e f f O  W  V K s z t a ł c e n i  P. in p j l . ln p .  TT! Jam  7 .1 p łv  7  Q TVA- I TY1 Q llU A  o l l l  AUA mrr o  nriTr I r n A r lo  m A rtnw o łnT A  n i  aA  a  I 1 c t r t r r  lifu n T T v rin n iA  a i iw a » \a .a 1 tJ a /» a  r t n l r n ł n  1 A r.i « » 1  ™  „  I i ___  1 __1___1 _____ .1____I____» ____’ TTT _ .11____   J  I • , T» )  i  J  | »nego wykształcenie idealne młodzieży, za po- ma być zbiorową, czy też każde mocarstwo może lecz utrzymanie europejskiego pokoju jest najwa-ltym  artykułem dvskuivi. Wedlu" 
moca, lp.kt.nrv kloórrtAwr I a . - o  I jl_- _•___ i____ a__r r _____ a___ 1 1 • I . . J  y  y  ... , . ęrriAna -„„i • v. m"' ‘ I- ~~J ----------------------------------------II" '" . V ““j - “ i sprawozda- szczał. Wspomnę tylko, że uwagę delegatów
 , ^ . , y  klasyków niemieckich. Tymczasem |ją  odrębnie dac? jżmejszą kwestyą. Kwestya wschodnia w ogóle u-jn ia tego reprezentant Anglii chciał ten artykuł | ciły głównie te słowa hr. Kalnokiego, gdy, prJ
młodzież nasza nie może przynieść do szkoły śre
dniej praktycznej znajomości języka

o szkoły śre- Minister spraw zagranicznych hr. K a l n o k y  stąpiła pierwszeństwa kwestyi zachodniej. Niemie- w tym duchu tłómaczyć, iż zatwierdzenie wybra- stawiając teraźniejsze położenie polityczne rzrt
niemieckiego, przyjmuje z wdzięcznością i zadowoleniem do wia-1 cko-francuskie stosunki dominują od r. 1870 nad nego księcia należy uważać wtedy za dokonane, „Nie można zaprzeczyć iż sprawa bułgarska !
ituW lP TAA^.na I nAmnÓni r\x.rrrxrr .nlni.QT.fo 1 niofno In. A I nolo oluTATTaiolro oirfnooAo 1 .. . . .— ---------------11... I :.. 17 —• T r ,   ____ , • ,  n  _ I 77 . . “ J  > J r  a ję,

pumocą rozporząuzen, za po- macyi zagranicznej, azis szczęśliwie me istnieją; patrzy na nwestyę bułgarską, a przeto zgadza przeprowadzić. Co się tyczy Porty, to ta w isto- p u n k t e m  i j e d y n y m
mocą szczegółowych wskazówek (godzi się tu ograniczy się on przeto do kilku ogólnych uwag, sie na uznanie dla ministra spraw zagranicznych, cie po wyborze ks. Koburgskiego nie wypowie- ”jenia politycznego który
wspomnieć o cennych wskazówkach ułożonych a równocześnie odpowie, o ile będzie mógł, na po-1 Hr. A p p o n y i  zaznacza, że europejska konste] działa stanowczo tak lub nie,  ale podniosła for- "carstwa do nadzwyczaine
D r z e z  I )Y P L  F in 7 P .h lllf i7 Q  f !  7  ArV a tu a  Ir l A 0 *A  ̂ inTVAawniQ I o fo n u lA n n  r t w a n  Lw A n J ..n r .n n n .A  v v . f n v . ln  MaT¥TA Ima I 1oA17A AAtm uAIwI Al A1 A li lr n n ln U A n r n ln  w .rvvrnin I   1_____ i.__ X  _______ *__  _ 1. . f * 1 T T  1  1 * I ^ , ,,   _

zmusza wszystkie

przez Dra Euzebiusza Czerkawskiego), wreszcie I stawione przez hr. Andrassego pytania. Mowa tro-1 lacya pomyślniej się ukształtowała przez przystą-1 malny protest przeciw obecDości ks. Koburgskiego I niach“Ŵ wTyc^XVaTh^unatruTa ^ êdni Wwska!!i!
Z3p D o m o e a  H01]P.7P.n f i U" nnfpi'ATiAWonli I n a f n o n ir im r n l i  I aaw o  n r? o LhIa-o ..nlr o I rnoniia W IaaIi nnnł-«,.nnblnn.n I T).,l  • I , ^   ̂ •'

kę, iż głównym powodem zaniepokojenia jest s
nici

za pomocą pouczeń na konferencyach lustracyjnych I nowa powiada, iż kwestya bułgarska nie jest I pienie Włoch do niemiecko austryackiego sojuszu w Bułgary
uzupełnić instrukcye ministeryalne w tym kierun- rozwiązaną, wskazuje ona jednak równocześnie i przez sympatyczne stanowisko Anglii; Włochy Hr. Antoni S z e c s e n  sądzi, iż niejasność l e ż y |SUnek Niemiec~do Francyi "Fnni‘zmś ^ d z a  w
nu, aby tok nauki przystopować do odmiennych na sposób rozwiązania. Jest on przekonany, iż to bowiem od dłuższego czasu w kwestyi oryentalnej w wyrażeniu: „zbiorowe11, zamiast jednomyślne I wzmiankę o stanowisku Rośyi do Austryi na Wsd
warunków naszych szkół średnich. I rozwiązanie spotka się z uznaniem nietylko u nas, I zajmują współrzędne naszym interesom stanowisko, I uznanie mocarstw. dzie

Gdy doświadczenia wykazały, że poziom zna- ale odpowiada ono z pewnością inteneyom za- a to może zapewne pomyślnie wpływać na często J u l i u s z  H o r w a t h  z ubolewaniem konstatuje, Z tych rozDraw D elesacvi w eg o SDrawach 
jomości języka niemieckiego u abituryentów szkół przyjaźnionyeh z nami gabinetów, a jest-to rzecz niestety wahające się stanowisko Niemiec. Główny iż co do dobrych stosunków finansowych i ekono- granicznych podnieść należy że w szyscy ied
realnych jest niższy aniżeli u abitueryentów szkól wielkiej wagi, gdyż w tej kwestyi nie wyłącznie nacisk jednak kładzie mówca na samodzielną micznych sytuacya nie jest tak pocieszającą, jak sy- zgodnie pochwalali politvke p o z o s t a w  i ai s ,
f f i m n a z v a l n v e n .  0 ,O  tem Sie t.mm5l.e.7;v n m ilr  Cl 1 A. I n a f l7 P  YD nęi frU T O O nio  i u o ł  ł l o f t i r / l n i o n a n i  I n n o  u raw a l_  I A 7 irn n A Ć ó n n a n i m n  m r r n / ln  n n » n n r  r>An.MA«i, A r .«w n l. I f . . « J   ł   1 a __________  _ 1 _______ • _____  . i .  I ,  i i  ,  ,,  « |

u ł g a r o m  s w o b o d ę  w w y b o r z e  rządjej 
rządzenia się wewnętrznego Hr. A n d r as s y w dli

_ starożytnych i że nauka w szkole re -1 interweneya pojedynczego mocarstwa w kwestyi I stanowisko, przekonało mówcę" iż minister myśli I'jak z innemi państwa^mi. ’ ’ I wetllug^wTrmików ra k Ui 1 ^j e r  liń s l̂ i ” w v b ra
i a;r„Z:ą!lzilf„ .krl 0WaIbułTf arS! ^  j est be™ « ą kowo wykluczoną. |n a  seryo o przeprowadzeniu swojego programu, i |  Hr. A p p o n y i  nie chce wprawdzie dawać ża- przez Bułgarów „swobodnie11 książę, wtenczasj,

‘ “ o • . . . .  uuauu, ua ł u u j k , uw auia^ u, iw -  lmcyatywę. Tę zajmującą rozprawę między bv
- - . | -  v t .  . u x j Hr. Juliusz A n d r a s s y  pragnie jasnej interpre-1 dynanda. Środki i drogi zależą od porozumienia się I lym a teraźniejszym ministrem spraw zagrani,

szym zapatrywaniom na sposób nauczania języ-1 gójnyck chwilach powstrzymanym został; a lew ła  jtacyi art. 3 traktatu berlińskiego, który przejęto z mocarstwami z nami zaprzyjaźnionemu Przyjaź- cznych podacie zapewne w całej osnowie z uw 
w obcych, a z drugiej strony liczyć się będą śnie ten, kto postępu wypadków z uwagą śledził, I dosłownie z traktatu w San Stefano. Aprobata niejszy stosunek do Rosyi nie powinien być nigdy dowego sprawozdania W tvm ’ ’

Z W E n m k f tn i l  f i z k o ł  rP 3 .m V A n 7 , W n rA W O lI łO n io m  Im ilQ I n w i r ł n o ń  i ł  UrÓuArl fw rtłl I k m /Ia a /ia i  a  n t  Ann I in n w n ll  m A A nnał-nr K A n u m in n n  L tt I a  w, J ___ 1̂__I ___-•_____’ i.____ . i -   .. .  f. . •   •_   . 1. • i I j  .

p n W ,„ lc j ę y w  meinmcKiego i w tej son. wmsme ta OKOiicznosc, iż w hażdem wmię- to się aawmej przy podobnych sposobnościach za tem bardziej konieczne, im szerzej się pojmu- wach: Pogodzenie słusznych życ:
a egoiyi szkół średnich. Wypróbowawszy nowe I szaniu się obcego mocarstwa leżą niedające się działo, gdy kraje również swobodnie wybierały, I je nasze stanowisko jako europejskiego mocarstwa. U  prawem publicznem europejskiem 11 

instrukcye dla szkół realnych, Rada szkolna kra-1 obliczyć niebezpieczeństwa, czyni tę kwestyę nad-1 a Porta miała wybór zatwierdzić, lecz wstąpienie I To jednak nie może naturalnie oznaczać zmiany na- gnięty jedynie uznaniem przez mo 
jowa nie omieszka wprowadzić i^ i do gimnazyów I zwyczaj drażliwą. Tę samą okoliczność, iż ni e-1 na tjm wybranego od tego zatwierdzenia nie za Iszej polityki, która przez podniesione uczucia sa- ' .
z odpowiedniemi modyfikacyami. l t a » i . i o » r . o A o ( mn  ^ r .  I Uł^in rn*™.™™ I— . • . . . .  i . . .. - i • . . . . cia,

„Pogodzenie słusznych życzeń Bułgarii
................ może być

mocarstwa
. l a . -  -  • -  • ■■ x . i i  i  f  t  , , , . . v /. . .. .w , którego sobie Bułgarowie swobodnie wybraii

.. v b e z p i e c z e ń s t w o  w m i ę s z a m a  s i ę  d o t ą d, I leżało. Kongres berliński przejął ten artykuł z trak- modzielności ludów bałkańskich potężnego doznała Pragnie wiec aby minister spraw zagranicznycl
domWAŚAi f i  “ *et zapoznawała ,,tedy | a J,a k , s i ? s p o d z i e w a ć  m o ż n a ,  n a  z a w s z e  tatęi z San Stefano, gdyż wyraża on swobodny poparcia. działał w celu wyjednania uznania przez mocar
doniosłości, jaką posiada gruntowna znajomo»c ję-1 u c h y  ł o n e m  z o s t a ł o ,  i że Bułgarom zabezpie- wybór przez naród i autonomię Bułgaryi. Inteneya Następnie wniosek referenta, aby wyrazić mini- stwa księcia Ferdynanda rządcą Bułgaryi. 
ka niemieckiego dla naszej młodzieży i z tego Iczono swobodę ich wewnętrznego rozwoju, uważaj jego było podnieść Bułgaryę na siodło, a nastę-1 strowi spraw zagr. uznanie za prowadzoną dotych- 
względu otaczała troskliwą opieką naukę tego ję-jm ów ca za znaczny sukces. jpnie pozostawić księciu i krajowi, aby dalej je-1czas politykę, został jednomyślnie przyjęty, poczem
zyka w szkołach jej podległych, używając w tym | Co się tyczy ks. Koburgskiego, to może on tył- j chali. Ograniczenie swobodnego wyboru nie leżało | uchwalono bez zmiany cały budżet ministerstwa 
celu najwłaściwszych środków, które mogłyby jko potwierdzić to, co powiedział referent, iż ksią-1 w intencyach kongresu, a więcej jak pewnego | spraw zagranicznych wraz dodatkowemi kredytami, 
wpłynąć na osiągnięcie dobrych rezultatów tej j żę ten nie był austryacko- węgierskim kandyda- rodzaju kontrasygnatury nie chciał on przyznać 
nauki. Rezultaty dzisiejsze czynią w ogólności za- tem. Z a p y t y w a ł  o n  tu o r a d ę ,  a minister|mocarstwom. Ale nawet pominąwszy to, byłoby.
dość tym wymaganiom, jakie do nauki szkolnej |uw ażał za swój obowiązek wskazać księciu wszyst- j politycznym absurdem chcieć kreować kraj, który, I W i e d e ń  5 listopada,
stawiać można, a przy użyciu tych samych środ- kie trudności, na jakie się naraża. Książę tćź skoro tylko zajdzie zmiana w osobie jego księcia, f  W r. z. obie D elegacye, a szczególniej wę-
KfSw W  m i DTP Hnolr n n a lo n io  cno I orr wfA/mTrmmłAAA!  A.___________* • _ I n^AMAlrAi'lUr T? ____' ___________________________ I - -- - - - -

Najj. Pan postanowieniem z 4  listopada b. r, 
nadał rzym. kat. biskupowi w Przemyślu X. Dro 
Łukaszowi O s t o j a  S o l e c k i e m u  order korom 
żelaznej drugiej klasy z uwolnieniem od taksy.

ków, w miarę doskonalenia się sposobów naucza- w rzeczywistości próbował z‘początku trzymać się niepokoiłby Europę, i stworzyć rodzaj veto, przez gierska, z wielką nieufnością poglądały na óweze-1 Najj. Pan postanowieniem z 5 listopada b.r, 
nia i w miarę przybywania coraz lepiej ukwalifi I ściśle podstawy traktatu berlińskiego, nie powio-l który każdy wybór mógłby być unieważnionym. I sne położenie polityczne i na kierunek, w którym nadał radjcy ministeryalnemu w ministerstwie sl 
kowanych nauczycieli, rezultaty będą jeszcze w y -|d ło  mu się jednak uzyskać dla swego wstąpienia I Także i mówca sądzi, iż uznanie wszystkich mo- 1 sprawy zagraniczne prowadził hr. Kalnoky i nie- bu Drowi Hilaremu H a b d a n k - H a n k i e  wiczo- 
datmejsze. Ina tron potwierdzenia Porty i aprobaty mocarstw. I carstw jest potrzebnem, nie jest jednak potrzebnem I ufności tej dały wyraz na poufnych naradach swej w i tytuł i charakter szefa sekcyi.

Udał się więc do tego kraju, lecz nie jako kan-1 uznanie zbiorowe, lecz każde z mocarstw wydaje I komiśyi —  zaś mniej znający politykę cesarstwa 
Idydat Austro-W ęgier lub wogóle jako kandydat!swoje wotum, skoro to uzna dla siebie za dogo-1 rosyjskiego mniemali, że po gwałtownem postę- 

J B d C f f f t C y © .  I jakiego mocarstwa, lecz jako kandydat Bułgaryi, I dne. Gdyby to tłómaczenie nie było słusznem, na-lpowaniu posłannika rosyjskiego Kaulbarsa w Buł-
™  a  ł.n tT>.vP.7.vó. m ii rnn^A D fonnrrlo lm  I rl v i d vnVii P a o v q  Vwtt J. watt L-iIwa vaa w I ________• x  ' ______1 „ ~  La™ ,'---------1 : _____

 v   ̂   ___  7 ___     , r   Minister wyznań i oświecenia zamianował Dra
la  to użyczyć mu może silnjsgo stanowiska, niżjtenczas co dziś robi Rosya, moglibyśmy jutro my, I garyi, które skończyło się dość komicznie jego i filozofii Zdzisława H o r d y ń s k i  e g o  prowizory-

t I &Jyby był popieranym ze strony jakiegokolwiek I a pojutrze inne mocarstwa uczynić, co byłoby cią-1 odwiotem, nastąpi zbrojna interweneya rosyjska I cznym. amanuentem biblioteki uniwersyteckiej w(
E xpose hr. K alnoky ego o sytuacyi zagranicznej. | pojedynczego mocarstwa. Igłem zagrożeniem pokoju. Gdyby zaś przyjęto I za Dunaj i już czuli zapach prochu w atmosferze | Dwowie.

Na ostatnie pytanie hr. Andrassego zauważa I interpretacyę, iż uznanie nie oddaje się zbiorowo, I politycznej. Przeciwnie na w s t ę p i e  t e g o r o -
l i m  Ilf-Ał* • A łl f TT lv 11 I 9  f  MA I r i n  f i l  L AmU J  L !  ̂------------ 1 ' I a  n f  Annr>AA l . n ż  J/v a a a  A. i--_- _____________ 1____   * 1 _ 1____ • 1 I 1 1  1 1 • l ł

,11 • 3 1 I .   L J -----------      o i o  z i u i u i u r ł u ,  U U lltV  UZiUCJ. IIŁ C B IW U IO  LIO , W Q b C p  1 C t O C U 1 U-  I
_Komisya dla spraw zagranicznych delegacyi wę- minister: Artykuł 3 traktatu berlińskiego zabez- natenczas każde mocarstwo zastanowiłoby się do- c z n y c h  o b r a d  o sprawach zagranicznych, ko- 

r/; „po. . _ Przewodnictwem | piecza Bułgaryi prawo swobodnego wyboru, żąda |brze, zanimby się odosobniło; prócz tego żadne misya Delegacyi węg., a z nią cała ta Delegacya,h r  T T r o n r n 7 ‘ n h  A  * i  u  , i , J- Z — 7 -------°  — J  1----------.  , n a u u v  m i s j a  1 w ę g . ,  u  liic j v ;a ia  l a  X Y C ic g a u j'a ,
m. rranciszKa ^icny posiedzenie, które trwało od I jednak zarazem zatwierdzenia Porty i uznania m o-1 mocarstwo nie potrzebowałoby dodatkowo swego uchwaliła dzisiaj, na wniosek swego sprawozdaw- 
godziny 11 do 3ej po południu. Ze strony rządu I carstw. Z tego wypływa jasno, iż naród bułgarski I stanowiska zaprzeczać i ukonsolidowanie Bułgaryi I cy, jednomyślnie w o t u m  z a u f a n i a  w kierunek, 
f i 8 r S i i c- obecni: ministrowie hr. ̂ Kalnoky, | może swobodnie swego księcia wybrać, i my to [nie byłoby utrudnionem. Hr. Kalnoky powiedział, w którym prowadzi hr. Kalnoky politykę monar-

R o z ru a i to śc i  P o l i ty c z n e .
Corresp. de l ’ E s t  donosi, iż tak w Wiedniu,

f  ai Iay ’ s/j®fow.ie sekc^ ni Szbgyenyi I prawo zawsze bezwarunkowo uznawaliśmy, i n ie  iż ks. Koburgski próbował z początku pozostać | chii. Z“tem wotum zaufania złączył się także hr. I jak zwłaszcza w Peszcie nie małą budzi troskę wia:
W   | c z u 11 ś m y  s i ę p o w o ł a n y m i  b a d a ć ,  e z y s o - | n a  gruncie traktatu berlińskiego, nie mogąc je-1 Andrassy, a jedynie w  przemowach swych naci- domość o zamiarze nowego podwyższenia ceł od zbo*
W merytorycznej rozprawie nad sytuacya za-

m  . „ „ Q X X  X ,  “ a d  sytuacya za- b r a n i e  ś c i ś l e  w e d ł u g  b u ł g a r s k i e j  k o n dnak uzyskać uznania mocarstw, wstąpił na nie- U kał o śmielsze postępowanie Austryi w sprawie ża i to w chwili, gdy ma być odnowiony traktat han-
S  if t  «vłn«Tv« ,fn iihS łv-a • ° d h W 1? ? 1 p r z y s z ł o  do s k u t k u ,  c z y n i e .  Ró- legalny teren. Jak można było właściwie znaleść bułgarskiej, dając do poznania, że nacisk wywar- dlowy między Niemcami a Austro-Węgrami. „Pyta-
T k  ia na ^ k  w tSf c S  T  ^  a 7 n,eż l1Acovd« os° b/  ks- Koburgskiego odpowia- legalny teren? ty w r. z. przez Delegacyę węg. w tym kierun- ją wszyscy, czy Austrya nie ujrzy się w konie-
icp-n ncpńicnia «vhinA-iri eto a • !!'* wyjscia dla I da wybór'bułgarskiego zgromadzenia narodowego] Zdaniem mówcy, powinna była Porta zaraz poj ku przyniósł dobre rezultaty. czności użycia repreśaiij i czy nie znajdujemy
mfnLtcr snraw f  bvv F ° g rami Jakl temu postanowieniu traktatu berlińskiego, według wyborze powiedzieć tak lub nie. Nie uczyniła tego Samo to porównanie ducha,.wiejącego z zeszło- w przededniu nowej wojny cłowej.11
dnipi oAqVf  flplpo-ifpi/inc' p  , w P ° P * |  którego wybrany książę me może należeć do ża-1 i przez to powstał circulus vitiosus. Mocarstwa są-|rocznych obrad Delegacyj, z teraźniejszem ich u -| Sprawa ta blisko obchodzi nasz kraj i takie
£ T J«iSaeć8yw & M, ę Ak? :  , ż e  W?.bór d°Pier? po » tw ięr . sposobieniem -  wskazuje -  że z a s z ł a  znaczna daje powód do zaniepokojenia.

v l h S n f r  ■ P° k0JU ’ ® }le |jedn ak także zatwierdzenie Porty stanowi wyraźny I dzeniu go przez Porte; Porta nie chciała się j e - l z m i a n a  w położeniu politycznem europejskiem. I 
je możliwem przy zabezpieczeniu naszych in- warunek, to nie jest tylko naszem zapatrywaniem, dnak angażować, jak długo z .pewnością wiedzia Albowiem chociaż teraźniejsza sytuacya polityczna

uowaffl: równoczesne nrry.vmDmp I q1a t.a.hrfcp 7.flnflłrvwQniAm vPB7łw mnnni.idni ~ 1 i A  f-̂  rr  ̂a   i i I „   v J Jteresów i „asiej powagi,■ rtwnocae.no „traymanie ale ta k i. aapatry'wanrtm re » ty  m o c S m i .  Co .1? la, i i  to'’ninanie’ Sie n a .t,p i. S T I  w e S .  D» ^  * Pelersbnrga, ie  .
•  . - i  .  .  ,  -  ,  1 1 • i  I * ' * /   ̂ 7 i M i u u j u u  u «  U U  I  u  M i m o ,  U l V j l J L l U / i U  VV U g U .  1Y J .U  W  U Ć t

ani woj.sKowa interweneya jakiegokolwiek mocar- nośne pytanie hr. Andrassego, oświadcza minister, prosi tedy ministra, aby zaprzyjaźnione mocarstwa 
stwa w Bułgaryi, ani jednostronny protektorat nad iż k o n i e c z n e m  j e s t  u z n a n i e  w s z y s t  k i c h  | wciągnął do kooperaeyi, wraz z niemi Porcie za-tvm krn.icm • w Irnnmi nAwotrumnoAlA I. ;   „ „ ił—ł  _ • j   ■' i , 1 ,  . 1  . . , r  • . , . . . .  .

czas, tak

takiei^al^cvi ’ kTór^wnrnwdHA^Tf3̂ ^  .wszeDHej m o c a r s t w  i w rozmaitych międzynarodowych [twierdzenie najświeższego wyboru zalecił i trak- j względami zmieniło się znacznie położenie polity- 1 r  f "  ~ K  " v fJ r -—-  —— -yi
f o S l n e ^  w T  W s?bie [aktatach w ty™ ducba M y  P°doh^  kwestye tatowi berlińskiemu przywrócił jego prawdziwą i czne Przed rokiem wszystkie mocarstwa, uzbrojo- kretarzem Katkowa-. Nowo wybrany redaktor zafj
r w  S = T i S f  lecz tłómaczone. słuszną interpretacyę, według której główny n a -L e  od stóp do głów, stały naprzeciwko siebie, zaraz SW0Je stanowisko.
'„o' Skoro Z z n i  obenfa f v w v  f ° T  L  odpowiedzieć na pytanie hr. Andrasse- cisk należy położyć na swobodny wybór Bułga- każde odosobnione, nie ufając sobie naw zajem ;1
ni żvznać f i  mm^tervnm S m  trzeba go , co zamyślamy uczynić w najbliższej przyszło- rów nie zaś na uznanie mocarstw. teraz mocarstwa jeszcze bardziej uzbrojone, zdają
?J!y ?ać.LAŻ. .mI.Q.1SiteryU.m ?Praw zagranicznych | SCI względem Bułgaryi. Na to me może minister I Główne niebezpieczeństwo wedle dalszego o- się grupować już w dwie gromady. Nawet dla nie

1 a 4  aa Am a Lu JT- ] 1 1 T ,i__ n  i 1 • I . . . . . .  . . .

1 teraz, jest coraz większa gotowość żoaa ? kl]ka R o jn ik ó w , celem wyboru noweg» 
wszystkich mocarstw do walki, jednak pod wielu M aktora W iedomosti. Wybór padł na
wze-ledami zmieniło sie znacznie nołożenie nolitv- LP e * r 0 w 8 k 1 e.S°> który przez szereg lat był s ;

!eg0 Z Z Z  zni łr ś c i eu r llz v w W a-f’ n f t  ta i f  - Zieli- ,szcze^ ° 7f  odpowiedzi Stanowisko, ja- i świadczenia hr. Kalnokiego '  leży "na ^Zachodzie. I wtajemficzo^y'ch w ’’f  tosunkf miedzy
)że mówca ^vdatfinnpipm^iTffii f . ir ^ f f e^* I aẐ 5  i*  to. a>bezp ieczeń- carstwami są widoczne dwie ważne różnice ,

kowy mo-

Z Odessy donoszą, że istniejące tam Stowa
r z y s z e n i e  p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k i e  w 
stanie na wiosnę rozwiązane, a to dla(tego, że ter 
deneye liberalne, które się w niem okazały, wj

tąd unikaliśmy.
 0 - ,J    - ’^ st donosi, iż przedstawiciele nw

„• m Mawac „n™; „v * j , — - -  i   — •>- . . , , I bezpieczeństwo, to jest przecież naszem zadaniem leu jego posłannictwa, rozpocznie zbrojną interwen-1carstw w Z°fn poczynili kroki w tym celu, 2
1 ?;, tedy, atiy po motywacji w ty ni W szystko, co interesa 1 dobro ludów balkań- i naszym obowiązkiem, przynajmniej usunąć powód cyą do Bułgaryi, a w każdym razie wystąpi czyn- zaniechano wytoczenia procesu Karawełowowi.

I w  ! !  ? !  ' k°nai- slłich podżwignąc może, popierać będziemy szcze- tego niebezpieczeństwa. W końcu wspomniał hr. nie za Dunajem dla posunięcia o krok dalej sw ych 1
sya aeiegacyi zgadza się na dotychczasową poll- rze, a uczciwie także 1 teraz staramy się i inne mo- Kalnoky, iż wielką wagę przywiezuje do przyj a- na Ws ' ' ‘ ‘ ‘ “
tyk§ zagraniczną 1 ministrowi spraw zaerr.. iako carstwa uczynić nrzviaciolmi tve.h IndAw Daoha i _____Wschodzie zamiarów, to jest dla owładnienia Donoszą teraz z Zofii, że pogłoski o spisku roz; ̂ |  I ,  j f # ł  1 |  — %/ 7 fc I J j  | J  J  w V’ a J  Ml I 1 I LĄJ T f V/ U V U U1 u  H l l ł  A Uli \J  T T a I U  U JL Ct XX I L.L | | | \ , |  | | I

• • . • „ spraw zagr., jako carstwa uczymc przyjaciółmi tych ludów. Co się znego stosunku z Rosyą. Mówca podziela to za- tamecznych ludów słowiańskich pod pozorem ich , , •   ^
jej ̂ kierownikowi, w jra ia  nenanie. U c z y  kwentyi bułgarskiej, jako lyw iolo eaniepo- patĄ-wanie tem w ięcej,-.koro Koaya, o ozem jest wyawatadzania. Teraz zaS widzimy, i l C y a  ódj  L Z r t w L j a S l S f .

kojenia, to nie da się zaprzeczyć, iż w każdym [mocno przekonany, tak mało jak my ma interesu osobm-ona, spostrzegłszy, że nietylko’ Bułgarom ale aresztowa,lia 1 całe podczas wy bor<,»w p o stęp o w i |
rQ7lA etanam i ano < r * & r \¥ r \ ™ ~  ~  A l  I _   _ „ i .   r. i i * 1  I . ^ °  •'Ĵ  J  . o _ 1

Hr. Juliusz A n d r a s s y  podziela zdanie, iż mi .  # ... . ^ __r ____  ̂ _7 ^  lulclcou 08()UUIUUB
™ r n r o Sfrrf m o w r aHniw n T A Wio ! f lm Poz.08tało Irazie fan ow i ona źródło zaniepokojenia w "ogól-1 w T o j d e ^ T  n 7 7 e r y r n ie “ myTlal “on n C g d y l Im  I f s e r b fm  odsłoniła za bardzo swoje istotne wzgle 
zIszT e w o s t a S f z fl5 c w v i ó w f w f f u i  w ?  T ? ' 8 1 ? ? ' ! '  że zniknięcie tej kwestyi z pow ierz-terw encyi Rosyi, względnie o wojskowej interwen- dem nich zamiary, z a w i e s i ł a  c z a s o w o  ja -  
S  nasfc f t iu ń k i w T l  yP ’ których chni polityki codziennej oznaczałoby stanowcze cyi w Bułgaryi. Ale właśnie w  interesie dobrego w n e  m i e s z a n i e  s i ę  w sprawy bułgarskie i |  W M uzeum techniczno - przem ysłoweni kra‘ 

postanowieniu trwać zamierza tem upor- kow skiem  we środę dnia 7 listopada 1887 r. 
bo widzi, że gdyby rzuciła się na Wschód, . . . ł . i

się niesposobną do działania w innym kie- zP°fizme sig d w u d z i e s t y  rok wykła
dla kobiet.

d ^ n rzeszS 'c i si§ k J e 8 t y a b u ł ? a r s k a - D |a ministra nie [zmuszonym będzie, przy każdej jej fazie, jak ńp. pod-1 Ale jest jeszcze druga, ważna różnica między I
f  • nvtanio inh h , 81 on. spe- jest nigdy dobrą rzeczą zapuszczać się w proro} | czas misyi Kaulbarsa lub Ernrotha, stawać w sprze- ówczesnem a teraźniejszem położeniem politycznem. - - - • - .

cel zaznaczony mowie tronowe^ msi^ niętym ^twa i powstrzyma się on też od tego zupełnie, czności z Rosyą. Jeśli większość mocarstw zgodzi się W r. z. cesarstwo niemieckie i jego kanclerz, czy- Na W ydzia le  nauk przyrodniczych: Adjnun
W  bieżącym, ro lu  w yk ła d a ć  będą:

cel zaznaczony w mowie tronowej, skoio nie są I Sądzi jednak, iż Austro-Węgry i Niemcy prowa-1 na pewne punkta rozwiązania, wówczas także i pan-1 to chcąc zachęcić Rośyę do rozpoczęcia czynnych I Obserwatoryum astronomicznego krakow. Dr p
kil dzona od Wiem lat nnhtvka nokmowa 7.robi1v in ł I .l.nJ .hro™ . n«^r« m  i_  L i -i i - i " ; .   •______________________ JflS-dnofoioniTirt . - j . .  j  . * i ‘ “ x ■ , , . — ... ,  . --------- J  , K x  . uo  jmnuD |iuuiv.» n im w a u  u m ie  i jiau- h o  cucąc zacuęcie n o sy ę  uo rozpoczęcia czynnycn  uoserw aco ry  um astronom icznego Kraków.

nlrnnutvtnowanei Rnirrnrvi 9 P skutku dzoną od wielu lat polityką pokojową zrobiły już slawistyczna partya w Rosyi nie będzie mogła działań na Wschodzie i rzucenia tam sił swoich, Wi e r z b i c k i  astronomię popularną; prof. uniw.J*1'
stvi nie zale^v wvlafznie nd „na u f f '6 °- kw c‘ Ibł°g (>sbiWI(mą propagandę i że p r z y ł ą c z e n i e  podnieść zatrzutu, iż Europa sama przyznaje czy też obawiając się zbliżenia się Rosyi z Fran- Dr W ł. S z a jn o c h a , mineralogię i geologie; pr“-of-ołin' nip jqIpIv w violm ia I i  x,na '„u • ' I • t i '* ,*7 Ir — ł  '  x~~ . e - . - y p o u u . c o i .  vaxx-. n.u, i-  Aumjia sama przyznaje i czy tez ouawiając się zbliżenia się Rosyi z Fran- Dr W ł. S z a jn o c h a , mineralogię i geologie; r- ,
nmski nokói L J a l i a  tnnipp7 r/p n 1 eu™’ s °?  ’ k J e(^n a k  n i e  i s t n i e j e  do  pewne odrębne prawo Rosyi co do Bułgaryi i że cyą, zdawał się wahać, przy kim istotnie stanie: uniw. Jagiell. Dr J. R o s t a f i ń s k i ,  botanikę; Prv  
L w w p L  r l w i L a n l  w  hratń tai*0! 0 ne^° s â‘ P 1 e r.0 0 d o s t a t n i e g o r o k u i t y l k o  w o be-  car popełnia grzech zaniedbania, jeśli z tych praw czy przy Austryi? czy przy Rosyi? w razie star- gimn. św. Jacka Dr. J a w o r o w s k i ,  zoolog1?’
milinrdv a nhpenv -/Tu-nim. ? °  PrzePa . aj aj cnej  s y t u a c y i  w y r a ź n i e j  n a  j a w  w y s t ą -  w całej pełni nie korzysta.^ Są -to idee mówcy, cia się między tymi jego sprzymierzeńcami; oświad- prof. gimn. św. Anny Franc. T o m a s z e w s  »
nszvm od wninv ktArni i L w y „ i f f  °- ^  ° IPP ° ’ tudzież identyczność celów, jakie rząd wło- których przyjęcia ani spodziewa się, ani żąda od czał zaś ,  że w razie tej walki nie pozwoli, aby fizykę doświadczalną; profesor szkoły techni°z
p y  y ’ J y  7  uaikoąc chcemy, ski z nami podziela, a która.to identyczność także ministra. Zyskał on ogólne przekonanie, iż w głó- ' jeden z tych dwóch sprzymierzeńców obalił mocar-1przem. i docent, uniwer. Jagiell. D r .  E .  Ba n d r °



CZA8 z Wtorku 8 Listopada 1887,

G ra b o w s k i’ hygienę p o p u la rn a^ * 611 ^  ■̂az-J ^ nt°"1 Jagło, Edward Radler, Leopold Epstein, Dr I Pięknych. Powierzając tym sposobem władzę
XTo TJ7 7 .*.. 7 - 7 • . i •. 6 -w .  I -T I*. Murdzmskl : DO 2 złr. n r o f .  T zV fin i’ .TpKłAńolri I lT-nnowrorm onni’n’T A'/nPtTin n rO 1?! Tli 7  Q t  Ar Atri \A /x raf

3

Na Wydziale historyczno-literackim: 
a) przedmioty stałe: doc. uniw. Jagiell. Dr T 

Z i e m b a  literaturę polską; tenże, estetyke; p ,  
Gustaw E h r e n b e r g ,  literaturę powszechna;* prof 
umw. Jagiell. Dr A. L e w i c k i ,  ”  ' - - ''

wy-

m. Ostatnie wiadomości.
gą tą  przechodziły często ekspedycye, mające na 
celu zaopatrzenie armii abisyńskiej, co korespon
dent R iform y  nie uważa za rzecz nieprawdopo
dobną. Konsulowie włoscy postąpiliby sobie bar-

Murdziński; po 2 złr. prof. Izydor Jabłoński, radca | konawczą energicznemu organizatorowi Wystawy 
Jan Federowicz; 3 złr. adw. Dr Zygm. Klein; po Sztuki Polskiej, Dyrekcya miała niewątpliwie na-

5 złr. hr. Z. Cieszkowski; radca m. Juda Birnbaum, dzieję, że hr. Cieszkowski potrafi zabiegli wością _ _ _ . _  ,
Stowarzyszenie rzeźników i masarzy. Na moje rece swoja dźwignąć Towarzystwo z trudnego położenia, Oświadczenia hr. Kalnokiego, pisze Corresp.de dzo dobrze, gdyby sprawę tę zbadali,
prezes Akademii Umiejętności Dr J. Majer 3 złr. * w jakiem  się* ono dzisiaj znajduje wobec w z r a - U ^ H  przyjęte zostały z najżywszą sympatyą,.przez P a r y ż  7go listopada. Ludność miasta Douai

prof. gimn. św. Anny. Dr Aug S ń’k  o ł"n to"7 Ir 'V4 ’ I ■ . Ksawery Konopka. stających z dniem każdym potrzeb i wymagań I wszystkich członków delegacy! węgierskiej. N ie-|cheiała wczoraj wieczór urządzić na dworcu dla
rye powszechna najnowszych czasów- S a ~  Otrzym ujem y n astęp ujące p ism o: artystycznego ruchu oraz ciężkich niesłychanie tylko hr. Andrassy, ale także umiarkowana ojio- przejeżdżającego przez Douai z powrotem do Pa-
N i z i o ł  Dyr sem nauczvcielskipo- ’ P- Andrzej Kiedy zaczęto budować kolej z Dębicy przez Tar- warunków, w jakich się u nas sztuka tak n a d - |zycya wyraziła przez usta hr. A. Apponyi’ego zu- ryża ministra Spullera nieprzyjazną manifestacyę

5; przedmioty niestałe : d o c ^ t Tfnfw fafioU I Nadbrzezia, spodziewać siej zwyczajnie rozwija. j pełne swoje uznanie. |z  powodu przeniesienia fakultetu z Douai do Lille.
Dr Bronisław D e m b i ń s k i :docent Uniw. Jagiell. | można było, że przez tę najbardziej ' na północ mo-| 

A ” °W- na bJstoryę | narchii wysuniętą kolej żelazną^ zyskają komunika-1
zachodnio-europejskiego społeczeństwa od refoĆleyę nasze na połączeniu

D u-1 linia kolei została oddań
ądem | rozkład jazdy jest tak u
„Kró-1 z Królestwem niema mo
11. Dr I Dębicy licząc, tylko dwj
ctwicINadbrzezia, drugi napowi  _

do Pi-7vloJkti r, , r V *  V ” *̂d Mai mo|kowa droga ta przedstawia sie w następujący spo 
Przylądka północnego" (z podróży odbytej sób. Wyjazd z Krakowa o godzinie 6 7 /  rano, zD ę

r ATA7771 A lr Arł Ai /-* 1 . , . I 1 * .4 W f ■ . r r —    _ _ .

macyi do rewolucyi f r a n c u s k i e ! I I  A ,.yT , na P i e n i u  z Królestwem. Obecnie ta 
b i e c k i -  O Instvtncvnch ' vJn  * Maryan D u-1 lima kolei została oddaną do użytku publicznego, lecz
ogólnym na n ó S l is z T  u m r ^  A 2 P ^ H  rozkład jazdy jest tak urządzony, że o komunikacyi
lowe polskie XV wieku •“ r '. ?, ^ | z Królestwem niema mowy. Zaprowadzone zostały,od
L Ł S l t a i w s k i O i  W: Jagie.11 Dr Dębicy licząc, tylko dwa pociągi, jeden w kierunku
polskiem;“ Dr Franciszek ą f f S ' ? ^ dbrzf zia’ drugi napowrót Dla podróżujących z Kra-

Oesarz Wilhelm ukazał się już dnia 4 b. m. o 
jgodz. 11 przed południem w historycznem oknie. 
Publiczność natychmiast zgotowała mu owacyę.

Dworzec jednakże i wstęp do tegoż obsadzono 
wojskiem. Kordon wojskowy powstrzymał tłumy 
ludności od manifestacyi. — Po odejściu pociągu 
udało się około 250 osób do podprefektury i wy
biło kamieniami okna tamże. Zandarmerya roz
prószyła manifestantów.

Londyn 7go listopada. Szef policyi Warren
i manifestacyj na

T e a tr .

Hrabina Sara, dramat w pięciu aktach Ohneta 
przekład Z. Sarneckiego. i Reichsanzeiger stwierdza, iż rekonwalescencya

Mniej niż kiedykolwiek skłonni się czujemy cesarza prawidłowo postępuje; przyjmował on hr. I zakazał wszelkich pochodów 
do podawania treści utworu znanego i głośnego I Herberta Bism arka, który przedtem miał konfe-1 ulicach podczas uroczystości lorda-majora w dniu
pod dwoma formami, powieści i dramatu. S tw ie r-|reney f  z. br- Szuwałowem, jak  się domyślają, 9 listopada b. r. , .
dzić nam jedynie przychodzi istotne powodzenie Iw sprawie przyjazdu cara. W. ks. Włodzimierz! Londyn 7 listopada. Większa częśc dzienni-
przedstawienia sobotniego na naszej scenie. Uwal- w powrocie ze Skierniewic ma się spotkać z ca- ków omawia w duchu przychylnym mowę hr. Kał-
nia to nas od wszelkich uwag, skoro cel godzi-1rem w Wilnie. __________  I nokiego. W szczególności dzienniki podnoszą u

w i c z :  „O harmonii b a rw ' ze w p z 'p i m  i r ™ " ' u  f u,'^ruf° 1V f ouzmy oeJ .Jf f . JUZ ,ciemno> ° |  wy dopiętym został najzupełniej. Nie pomylimy „  . . „  , stęp o identyczności celów z Anglią,
dnieniem robót kobiecych i stroin if  uwzglę- przejeżdzie Wisły i komory rosyjskiej o tej porze me gi§ jednak, twierdząc, że tym razem jest to głów- Freismmge Ztg, zgodnie z naszemi doniesieniami, Wskazanie to na identyczność celów z Anglią,

Ł . . - . . może być mowy- Nadbrzezw me pomada żadnych do- n; l '  i ’ -  - -

XVI i XVTT^w^e^ f  »|^®mPOzytorowie kościelni I bicy o U '/ .,, przyjazd do Nadbrzezia o 4 '/  wieczór, 
polskich •“ d v r e k t m ‘ nien)?m kompozytorów I Nadbrzezie jest małą wioską, leży w widłach Sanu 
szkoły sztuk niob u w T !?  Narodowego 1 profili Wisły, o pół mili od przykomorka w Sandomierzu.
1 :  7  S77 l k P^knyeh Władysław Ł u s z c z k i e -  Zimową porą około godziny 5ej jest już ciemno, o

-jskiej o tej porze nie sje jednak? twierdząc, że tym razem jest to głów-1 Freisinnige Ztg, zgodnie z naszemi doniesieniami,
Na Wydziale Sztuk pięknych  prof uniw laa-iel I Z w  J  7 ?  me posiada żadnych do- nie zasługą artystów, oraz bardzo dobrego układu P ówL że następca tronu niemiecki znowu ochrypł pisze Daily Chronicie, wzmacnia przekonanie, że

lońskiego Dr I. K 7 p  e r n i c k i  wykładać' b S  ■ l i i  ™  ^  Z K/ akH na scenie, starannej i ładnej nawet wystawy, K  Mackenzie ma przybyć do San-Remo. -  Po- Anglia, aczkolwiek w istocie nie należy do przy-
”  - - - p c k i  w yuaoac beclzie.llub Lwowa ma,a. „nnM<.o I J J ------- — wiadomości,  znajduje się on tam mierzą, przecież stoi w obrębie przyjacielskiej o-

ogłaszane biuletyny o stanie zdro-1 chrony tegoż. W razie potrzeby gotową jest An
glia przyczynić się do utrzymania pokoju.

szkoły sztuk iiiphnvfli I a j  . j 7 ,  f  y —i  “*« e - izanczyc należy do najlepszych na tutejszej scenie i Daily Telegraph nazywa mowę br. Kalnokie
J- R o t t e r ;  perspektywę artystyczna• kustosz Mn Iw m iń  • T  p0<1'l  U,acy mT ? ż!  P^enocować j do zupelnie zadawalniających w ogóle. A prze- Stanowczego mc jeszcze do tej chwili niema, go najnowszą oznaką na politycznym horyzoncie, 
zeum techniczno przemysłów krakowsk^architekt - k°r,Zystaó z tej ^mumkacyi ndd dewszystkiem trzeba zapisać najrzetelniejsze uzna- przybycia cesarza rosyjskiego do Ber- która stawia lepsze horc

Wd. wi. .  e w . ŁjSSk S r * • Z i X X s:J S5 ‘X „ K«  “ie, <il“ T - Sn,towf 7j', w S T ' ®  “ moi -s,pa‘1 ę' I -mu wraz z nauką o stylach fdla S7ers7ei nnbU i • * ł i 4 J . , J g . J Iwet  niewdzięcznej roli tytułowej metylko zjednał
czności); tenże: . 4 - ^ Ł S S  *°w “  t £ ’ K E " " * ,  ̂f V  ‘f  ‘ P” ‘erU-
poświęcających się sztukom pięknym. W  b. r. dniane bywaja jeżeli nie wygody to p ^ m n i l i  n l  P - 6 7 roznmnef l  P°J§cla za
? v m  YTV5 Zie. ”MalarStW° firancuskie XVII, zbędne potrzeby podróżnych Lecz tû  co j S  uwzg ę- ?*’ .su“lienneg° 1 starannego spełnienia go. Ro- XVIII 1 XIX w .; tenże: Techniko i historve , . . .  co jest uwzgię i j a ta  jest n 0 W y m  a znaczącym szczeblem w za-
robów artystycznych", a ’mianowicie nrzvnacfaiaceIRarannwem i h Pasaz®r w P°mi® zy Pustkowem a wodzie artystki, postępem istotnym, który czyni, . - . , . ... -
z kolei w 1887 roku d z ia ły  Histofve i techn? m  ’ub . pamiędzy Chorzelowem a Chmielo- L  pani Sułkowskiej cenną siłę dla każdej sceny strowie obecni byli spotkaniu. Rosya zdecydowana skonstatować, iż sposób, w jaki hr. Kalnoky sy-
kę materyj tkanych, kobiernictwa i‘ kofolek “ Wy- S d a n e ^  n ^ S e js ”  a^nie w c e n tr a f n w T Z r ^ f  P° ,skiej: Ze sPok° jem ^ odnym Pochwały, z miara ( f 8/  zachować^wyczekujące stanowisko w sprawie | tuacyę ks Koburgskiego określa, różni się w isto- 
dział sztuk niplrmmU   1. - _ I. . . . ,eJbr “ , e w cemrainycn Diuracn, I « DrzeCieź z nrzeieeiem odtworzyła artvc

odrę była tylko przypuszczeniem,

horoskopy dla utrzymania po 
oku.

P t- t«  i* » b u r{ f 7 listopada. Journal de St. Peters-wet niewdzięcznej roli tytułowej nietylko zjednała IC1U cara na . . .  . . .  .
- - - - - -  - ’opartem na tern, że wiele osób bawiących obe- \bourg chce wyczekiwać urzędowego tekstu mowy

cnie w Kopenhandze, a między innemi dzieci ce -1 br- Kalnokiego, gdyż pewne części tej mowy mogą
sarza uległy tej chorobie. | dać powód do niektórych uwag i do wywołania

Do Norda  piszą z Petersburga, iż car przybe-1 wielkich niespodzianek.
- | ------* J —  ̂ •• w f » r LU w MLtwvuuvy J *L* UMVAJV B71VIU4 f T UUI l i *  -1 M . O / i W £ I 4 . f i l  ! • • •

Pustkowem a wodzie artystki, postępem istotnym, który czyni dzie ao Berlina., ale zaprzeczają, aby obaj mini-| Journal de St. Petersbourg chce tylko dzisiaj

dział sztuk pięknych zostanie n n e h i v w v  H w L  „ T  J • V * ' \  w centrainycn murach a przecieź z przeje Ciem, odtworzyła artystka dzi- bułgarskiej. Rę
darni: „Teoryi Or nament yk i  jeT z a s S w a n f a "ó  J ? ^  waczną nieco, skomplikowaną postać Sary i prze- p rem ierze , ale
r0zn0e7ep.il, }J  T  ta.kłm. razie pozostawia wiele do życzenia. D yrek-L łvneła fiZe7.e£liwie a bndzL  wi. się przeciw tern• T x r  L  l. 7 • 1     I  w i c i e  U. U ZiYUZitżJ

wvcb d t T  , 7 -  będj le ° g ło sz ?n e  w  m iejsco- cya kolei K aro la  L udw ika przekonaw szy  sie o n ie-, 
O d d z iaM w  1 p o d a n e  n a z w isk o  p re le g e n ta . Ip rak tycznośc i obecnego rozkładu, zechce g o ‘zapew ne 

,n-r w  - ry s u n k o w y c h  w o ln o ręczn y ch  je s t  I w ja k  najkró tszym  czasie zmienić. 
f i k w a ^ w e l T o 2^  ,o d d z ia l® m a la rs tw a  o le jn e g o  —  Dar. Cesarz udzielił z swej p ryw atnej szka tu łj 
i żv w ci n n ł b ;l. czc ry s u n k ó w  z g ip su , z m artw e j I gm inie Błażów, w pow iecie Sam borskim , na  budowę
.  J f  ?  U j l a - a r ty s ta -m a la rz  P- R o s s o w - I  szkoły, zapom ogi w kw ocie 5 0  złr. 
g ip só w  p  u ? ln^ . °  d . ® ry s u n k ó w  z w zo rów  i |  —  F ra n ciszek  B r z e sk i. Doseł

z wzorów 
w zastępstwie

bułgarskiej. Rękojmią pokoju nie jest potrójne | tnycłUpunktach od zapatrywań rządu rosyjskiego.
 ^_______^ r ________   ̂ przymierze, ale przekonanie, że Rosya oświadczy Według zapatrywań hr. Kalnokiego, brakuje tej

płynęła szczęśliwiej a budząc' wciąż 7ajęde "wb I si? P^eciw  temu mocarstwu, któreby dało sygnał sytuacyi do legalności tylko zatwierdzenia mo-
dzów, przez liczne szkopuły, któremi sztuka a zwła- W0Jny- Nikt nie może rzucić się w awantury, carstw. _ Rosya natomiast nie uznawała nigdy le-

S i l  /■  X 1 h e k i ’ W T *  Ś * * *  S W ,  p r L np»ra” niTmi i«-
zastenstwic r f  ej n;a . W '  , ° WS,k a ’I k0*C,Zył życl.e .w Poznanm> urodził si<2 w KrólestwieLrała dosł

szcza rola jest najeżoną. Dla krytyki nader jest | n*e Py âj4 c s*§ 0 wielkie północne X. 
przyjemną rzeczą módz zapisać podobne zasłużone
powodzenie które stwierdziła publiczność licznemii Wiadomość Post i Voss. Ztg  o potrzebie no-
L  J , w mi aSkam'- .AIe Cał<; ta Przedf aw-enie weg0 kalibra w Niemcżech wielkie tam sprawiła
r ' s j5 i a,  * * *  m ,  * « * * * »

w Austryi, gdyż w Niemczech cała już armia u-
r , , _ 1 • 1 * u&ujc Uńuduic 1 Ud puatawicuie aKO wzor
Franctszek B n esk i, poseł na sejm pruski 1 do naśladowania. Panna Kałużyńska, jako Bianka,
1C WSI bieshna. kforv nrzp.ll narn dniami y.a- I _ ____________. . . i. ’ J , }

Marya Fodlewska; w czwartym krajobrazów I realnem. Studya ' - '7 WirnvAm n/ini *__  .-i I *

nieco wymuszona, wielkie sceny ode-1 zbroj0ną została w karabiny, które dziś zmienić 
anale, pozbywając się początkowego! - - -  --

nieco afektowanego tonu. P. Rygier w najznaczniej

dzuiach sw U h U rC y j ■ t S j i V  S S S U ' f t  I 1 1 J  j S  w ° Ż

. . , . . « — v ---- izów |realnem. Studya agronomiczne odbył w Bonn Doczem I kalibrem i że znaczne obstalunki poczynione zo
. J™j6w, udzielają w ziu,„wem pdtaezu W ^ J ^ .  4,b ik Łych .  Ci«S,Je i

nie kończącej się słowy: „Wszyscy mnie tu zwo-j „  ■
dzą,“ świetnym. P. Werner, jako pułkownik Mer-I . , .  . . . . -  . . , - „  .
lot, odtworzył bez przesady a dzielnie jeden z naj-1 aZ.a z . ° rna S1§ do Posyl ze  ̂wzglę
i 1 . . .  . n  V- . . I H A W  h tł n  n  I l \ X X 7 \ T n  n  l  t i n o n o  A w n ro  n A A rr d v n  n -in , n iw o

w  , v        puunonuouii. »» pow iecie swym

wzorów ijgipsówZ1 k tó re^ rom o^nfT T ^^cT lIow ym Istk iT ^now ^0^ ^by,wateli 1 brał . ud.zial, we. wszy'I ie jsz fo h 'fy p ó w ""sz tu k ijP /L uV czT zw eT elal'i b a - |dów b1ndl,;wycb i  fiaai!8? f yeh> że z drugiej stro ----------------- ,  . -------------- r ----------------
Roku, jeśli zapisze się dziesięć uczennic, udzielać liwy^i ^  * S I '  ^  w no ta i7 U8za Fro88ard. a bardzo d o b r z e | J akie_f°;_zbllżf n,aL.1 przyj,azdu cara | biura Reutera: Armeński patryarcha obstaje przy
hodvio  r> Trnv«i:„n .. „ i  ’ I . J y j  u u u m  jud  w  ja s o  jeu en  z m e- nrozmaieał sw oia, 2-re e z v n ia e  sv m n a tv .

galności wyboru sobrania, ponieważ zgromadzenie 
to było owocem gwałtów i bezprawia.

Z powodu tej daleko idącej różnicy zdań co do 
punktu wyjścia, trudną jest rzeczą porozumieć się 
co do charakteru przesilenia bułgarskiego. Usiło
wań hr. Kalnokiego, zmierzających do pozyskania 
Rosyi dla sprawy pokoju, nie potrzebujemy wcale 

. . . . podnosić. Usiłowania te byłyby miały większą ko-
, d' j la ŻeiJaŻ, Pra?uJ^ nad nowym J rzyść, gdyby były skierowane gdzieindziej. Pokój 

„ „„„ „„ bowjem w r5wnym stopniu nie jest przez Rosyę
zagrożony, jak  i niezawisłość ludów na półwyspie 
Bałkańskim osiadłych. Sąrto słowa, których sku
teczność jest wobec parlamentów zapewnioną i 
które wyłącznie do tego celu zmierzają. 

Konstantynopol 7 listopada. Doniesienie
"  u o u M i j u i m w  i i u n o a i u .  <% u a i U A U  U U Ul 5C  I . i  i  . ,  -  i  •  I --------------------------------------------------------  1-• / -  • ' 1

i  ’ r  x j  .urozmaicał swoją grę, czyniąc zarazem sympaty- astałaby. wojna Prze£iw walorom rosyjskim, a mo swojem podaniu o dymisyą i cofnąłby takowe naten
Nadto dla pań poświęcających sie oleinemu m i 1 3 , 1  a * kllku naIeżał do za czną postać, którą przedstawiał. że nawet rozpoczęłyby się układy o pożyczkę ro czas, jeżeliby Porta wypełniła jego żądania,
rstwn mAłf? w !  JL  1 5 “ ?. 7 1 f ą u Pozna?skieg° Towarzystwa centralnego gospo-1 P . Sobiesław z przykrej i niewdzięcznej roli s7 ską’ która dołfŁd w Paryżu me przyszła do Porta otrzymała wczoraj w drodze urzędowej

* skutku. | konwencyą w sprawie kanału sueskiego. Rada mi-
łakową

będzie p. Karolina B i e r k o w s k a .
Nadto dla pan poświęcających się uiejnemu m a-irząau poznam

Iarstwuv może być otwartym, gdyby okazała sie I darczego. Od r. 1882 nowołanv zaufaniem wsDÓłoby-1 a “ " V  * “X "
potrzeba, osobny o d d z i a ł  k o V p o z y e y jn y "  waMi®., pMl,  I w y s z e d ł  zwycięsko n a r ,
tak jak  to już bywało w zeszłych latach. I wrzesińskiego, obowiązki te pełnił do zgonu.

Oddziałów rysunków linearnych jest dwa: I — Hr. W olk enstein , ambasador austro - węgierski
w oddziale 1-ym „Rysunku geometrycznego, po-1 w Petersburgu, spadł z konia i ciężko jest c‘horym. 

pizedzonego nauką jeom etryi, i zastosowania te- Podług ostatnich wiadomości ma się już lepiej, 
goż do przemysłu ornamentyki i życia codzien- — Ks. F ilipow ie K oburgscy udali się do Laksen

can y ć h ™ d Zz i r X n k t moabserw astron. Dr d ! L T o d r /w T "  “  P°l0Wania’ ^  8i§ ^  °be' | “k Z e m u I Uai kal i  w ie lk ich  pożałowania go- 
W i e r z b i c k i .  uiihiiictT . . .  r,  jednak me dorównywa. Jest kilka scen dobrze! y J

WodclziaJe^-gim rysuntów  łineJirnyc^ niiukii la- |  donosi N. W. Tagblatt: D. 27 października u 3 1  f ' " i ^ J ! L ° . Ż7 “7®h P1?.6®

z przykrej i me
i spokojem,!   . . _ _

który jednak w paru chwilach powinienby go był Ir , . . nistrów będzie wkrótce nad takową obradować,
opuścić i ustąpić wobec prawdziwej namiętności. . Hr-. MhQster oddał wczoraj wizytę p. Flourens Nieprawdą jest, iż obce poselstwa przygotowują notę 
Nikt zresztą źle nie grał, i dlatego całość wyszła 1 P ^ 'f G ia i  m u, iż podczas ostatniej swej w Niem- zbiorową przeciw rozbójnictwu.

- - Ir.7f.nb i Na życzenie bar. Calice’a ustanowiła Porta no-
\  ankietę w sprawie zamordowania jezuity 

dopodobnie z tych samych, może nieco szablono- | mieccy na granicy otrzymać mieli ścisłe instruk- w Skutari.
rn  ̂ . ______ | 0 X7 Ck O nTT Tlnrlnl li n t l-r- aL wn r> Al b  lnU »\ Alt aIa ...— A Aa I « ł W | 1  • *| r w    1 • • JAteny 7 października. Z powodu, iż przed-

Komisya senatu francuskiego przyjęła konwersyę

lz^fiy , P. Antonma, R o ż n i a t o w s k a .  I niesiono bezimiennie, że Jakób Beliński jest nihili
W oddziale drzeworytniczym  udziela drzewory- stą i w tym tylko celu wystarał się o posadę na tej 

?7v,Wa pi . aweia C h l e b o w s k a .  Kaligrafii o-1 kolei, aby na powyższej drodze żelaznej wykonać ra 
zdobnej udzielać będzie pan L. P e s z  k o  w s k  i. bunek na korzyść nihilistów. Dokonany niedawno 
Wówny kierunek i opiekę nad Wydziałem Sztuk I śmiały rabunek na pociągu kolei żelaznej w pobliżu 
pięknych i nadal, tak jak  i lat zeszłych,przyjął stacyi Kazalin był dziełem konduktora Belińskiego, 
dyrektor b z ludy Sztuk pięknych p. Jan M a t e j k o .  I prowadzącego pociąg, i trzech innych nihilistów, któ- 
• Wydziale handlowym  dla kob ie t rozpoczną I rzy od tego czasu zniknęli. Wtedy zrabowano kilka 

się wykłady wtedy tylko, gdy się zbierze przy- tysięcy rubli z pieniędzy* skarbowych. U Belińskiego 
najmniej dwanaście uczennic. Przedmiotami wykła-1 znaleziono przeszło 1000 rsr. i wiele listów kompro- 
danemi będą: Rachunkowość handlowa wraz z na-! mitujących, skutkiem czego uwięziono w Kijowie i 
uką o miarach i wagach, prowadzenie ksiąg han- Odessie dalszych 18 osób, które* były z Belińskim 
dlowych pojedyncze i podwójne wraz z nauką o Iw ścisłym związku 
wekslach i papierach publicznych i koresponden-

Ankieta uchwaloną została w Izbie francuskiej

kieta, rozciągająca się aż do wypadków 16 maja

wczoraj nie miała Izba kompletu potrzebnego do 
powzięcia uchwał, odbędzie się przyszłe posiedze
nie" we środę, na którem nastąpi wybór prezy
denta.

Tricupis przedłoży te'ż na tem posiedzeniu Izby 
Expose finansowe.

października. Wczoraj przed połu- 
raz pierwszy lokomotywa na 

gdzie mimo deszczu zgromadziły 
się tłumy ludności. Na bankiecie, na którym było

J&etyi k a i T y  w  ł J L s i a l t s  

©at M©
,M©&es!teiR©ft rafie 1877’ , "  Istotnie niebezpierana to droga, na któ J  4 00 .nakry7  był f ecnym książę Ferdynand wraz

..    ... I z ministrami. Po lewej rece księcia siedział nrzed-

N A DE S Ł A N E.

Repertuar teatru krakowskiego.
We w t o r e k  8go: Po raz trzeci: Hrabina Sara, I 

dramat w 5 aktach, Jerzego Ohneta.
W nauce: Małżeństwo Apfel, komedya Kazimie- 

Irza Zalewskiego.

cya handlowa. Kurs ten w razie potrzeby będzie 
rozszerzony i uzupełniony towaroznawstwem, jeo- 
grafią handlową, zarysem ustawy przemysłowej 
prawa handlowego i t. p.

Na Wydziale gospodarczym  p. Karol L a n g e ,  
członek Tow. rolniczego, wykładać będzie: „Go
spodarstwo domowe kobiece"; Prof. Uniw. Jagiell
Dr Maksym. N o w i c k i  będzie miał publiczny, a l l -, m
wvkład • O Rvbaetwie krainwem i e-nannd a rolnik Groby krolewSkie i skarbiec w katedrze na Wawelu

a « ” Kybactwie krajowem i gospodarstwie Lwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie
rvhnem« _  Tn™ ao f—  ■ li7jiele j święta 0 godzinie ys12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy
71 Al- G rr4~i-i lr D i aItatt/iL t-tt d .. 1.1 a«. aa . L .. J___________1__ ___J I _ • .

Czarny Satin merveilleux (ca
ły jedwab) 1 złr. 15  cent. za metr
do 6 złr. 45 cent. (w 16 różnych gatunkach) 
rozsyła w pojedynczych sukniach i całych 
sztukach z opłatą cła do domu skład fabry
czny jedwabi GL Ilenneberg- (c. i k. na
dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki 

odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (294 8-9)

wchodzi się i która może obudzić najgorsze re 
wolueyjne instynkta.

Telegramy własne „Czasu4*,

z ministrami. Po lewej ręce księcia siedział przed
siębiorca Grozeff.

Ks. Ferdynand gratulował przedsiębiorcom i ży
czył, by im się roboty udały i by szczęśliwie ta
kowe ukończyli. Grozetf odpowiedział na to , iż 
z końcem bieżącego roku pójdzie lokomotywa aż 
do Caribrodu.

t a a l r  7go listopada. Gdy ostatnie wiadomości 
Wiedeń 7go listopada. Wobec pomyślnych | z Wadyhalfa brzmią więcej pokojowo, wstrzymano 

oznajmień w delegacyach jest opinia publiczna dalsz£* ekspedycye części posiłków i tylko wysła- 
wzburzoną, że Niemcy i Włochy przy rokowa- no dnia 6 hstoPada b-r - do Wadyhalfy jeden ba
niach względem traktatu handlowego traktują | talion zandarmów, składający się z krajowców. 
Austro-Węgry na równi z nieprzyjacielem. Tym
sposobem pokój wymaga kolosalnych ofiar, a po-1 K u r s a .  W i e d e ń  7 listopada 2 g. cO msa. 
trójny związek od ekonomicznych klęsk nie chroni. I popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81‘70. — 

Sonn- u. Montags-Ztg donosi, iż bar. Hirsch Renta austr. srebrna opod. 82 80. — Renta 4°/a 
| kazał spisać^ wszystkie dobroczynne towarzystwa | złota austr. 11120. — 5% Renta austr. papier.

rybnem". — Inne przedmioty na tym Wydziale, 
nieobjęte powyźszemi prelekcyami, rozpoczną się 
z początkiem m aja, jeśli się zbierze dostateczna 
liczba słuchaczek.

Równie też rozpoczęcie lekcyj języków obcych:

N A D E S Ł A N E .  (2240-6-10) iżydowsk’e (ba rozdziału między takowe 100 mi- nieopodat. 96’45 — Akcye Banku Austr. W§g. 
  I bonów franków. 888"—. —  Akeve kreivtowe 282 20 — Londonlionów franków.

. . Berlin 7 listopada. Szuwałow notyfikował tu

F R A N C I S Z K A  J O Z E F A wyborna roz-1 stopada b. r^ ^
walniająca woda mineralna. Buda-Peszt 1885: wiel
kie medale za postęp , w yw óz, m o żn o ść  konkurencyi

tegoż języka w Uniw. Jagiell. p. W. E r a r d - C i  e - | Muzeum Narodowe_ (w Sukiennicach) otwarte jest codzien
c h o m s k i .  j nie od godziny llej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po

I^kcy j arytmetyki tak jak  i w ze»rf,ch latacb 
udziela adj. obs. astr. Dr D. W i e r z b i c k i .  * 1

Szczegółowe rozkłady godzin wykładowych 
drukowane programy podają bliższe objaśnienia 
i warunki zapisów. 1

N A D E S Ł A N E .  (1998-2-8)

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we . i  ii,„ • •
w toiki i piątki od 10-2, o ile w te dnie nie przypadaja O tv lO S C  żoł4dk a , wątroby i mne
święta. J J -  leCzą Lippmanna Karlsbadzkie pro-

—. —  Akcye kredytowe 282 20 — Londyn 
125 20. — Napoleony 9'90'/a- — Dukaty 5’93 
Marki 61-42'/2. — 5°/0 Renta węgjpapier. 86 85—. 
4% Renta węg. złota 99 72 ’/2. — Losyprem. węg. 
123'—. — Obligaeye indemn. galicyjskie 104 50. 
4V9% Obligaeye Poż. Kraj. galicyjskie 9 5 —. — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100— . — 4 1/a°/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-— . — Akcye Landerbanku 221-80. — Akcye 

n / s - j - t  7 r r  • i kolei Karola Ludwika 21P60. — Akcye kolei
â I a .® u!iAb „7Pf  . : J la_. , za_ I lwowsko-czemiow. 2 2 1 - .  -  Akcye kolei połu

dniowej 8 5 — . — Ruble 11L50. — Srebro —. 
Usposobienie giełdy: mdłe.

Telegramy biura koresp.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle-1szk' musujące. Do nabycia w aptekach. 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej f 
do le j — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
B r a k ó w  7

Gabinet Geologiczny Uniw, Jagiell. w Collegium physi 1 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrzę otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 1

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — W stęp |

-  Z w łoki ś . p. Józefa  K aszn icy  przybędą jutro 20 ct od 080by- w niedziele od 10eJ d0 2eJ bezP}atny-‘ 
we wtorek wieczór do Krakowa. Pogrzeb nastąpi we
środę popołudniu. I — Dnia 5go listopada pogoda; term. od 5-0 do-1

N ow e kasyno o byw atelsk ie  otwarte zostało wczo [szedł do 16-4 C. Dnia 6go pochmurno; term. od 6-2 [ 
rąj d. 6 b. m. w naszem mieście. Mieści się ono w do- j doszedł do 10'2 C. Barometr dosyć nisko; o godzinie 
mu pp. Epsteinów w Rynku głównym na I piętrze. 7ej rano d. 7go stan jego był 736’2 millim., term. 
Podczas otwarcia przemówił prezes kasyna r. m. Dr 5'8 C.—■ Wiatr wschodni 
Ho r o w i t z ,  poczem odbyły się produkeye muzykalne

S A D E S D A ł l E .  (2280-42 ?)

granicznych delegacyi węgierskiej przyjęła jedno 
myślnie sprawozdanie F a lka , skoro Andrassy i 
Apponyi oświadczyli, iż nie mają nic do zarzuce
nia temu sprawozdaniu. Komisya finansowa zała
twiła etat ministra skarbu i najwyższej Izby obra
chunkowej.

Berlin 7go listopada. Banknoty austryackie 
162-85. — Krótki Wiedeń 162-70. —  Banknoty ros. 
181-80. — 5% Listy zast. Polskie 55 40. — 4°/0

j O i i i Ę ® .

w asjabfisle]
alkaliczna wsds mineralna

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  K ło b u k o ic s k i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
(Od dnia 20 października 1887.)

oraz zabawa z tańcami.
—  M uzyka w ojsk ow a  grała wczoraj po raz pier

wszy w Rynku przed główną strażnicą w godzinach 
południowych. Piękna pogoda pozwoliła się zebrać li
cznym tłumom słuchaczy.

—  Składk i na pomnik ś. p. Dra J. D i e t l a .  Na

— We wtorek d. 
I ronatów.

8go listopada: śś. Czterech Ko-

W ia d o m o śc i a r ty s ty c z n e , l ite ra c k ie  
i  n au kow e.

Hr. Z y g m u n t  C i e s z k o w s k i  został na wczo-1 
ręce p. radcy L. Turnaua złożyli w dalszym ciągu rąjszem posiedzeniu obrany jednomyślnie sekreta- 
PP-: po 1 złr. dyrektor Fr. Kroebl, Adolf Meisner, rzem Zjednoczonego Towarzystwa Przyj. Sztuk!

s z e m n o m
napój oszeźwiajęcy stołowy,

akateczny bardzo na kaszel w chorobach azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Wiedeń 7 listopada. Do Polit. Corr. donoszą Listy Likw. Polskie 50-20. — Akcye kolei Karola 
z Budapesztu: Po przeprowadzeniu rokowań mini- Ludwika 87’20.— Akcye austr. kredytowe 458 50. 
stra Fejervarego z ministerstwem wojny uchwało- 

j no w zasadzie urządzenie węgierskiej fabryki 
I broni.

Berlin 7 listopada. Cesarz spał dobrze, bóle |
[ustąpiły. Cesarz pokazał się przy zmianie stra
ży wojskowej w oknie i przyjmował przed połu- 

| dniem ks. Henryka i jenerała Albedylla.
Cesarz przyjmie po południu raport sekretarza 

| stanu hr. Herberta Bismarka. j Odchodzą z Krakowa:
K z y m  7 listopada. Z powodu oświadczeń hr. Do Lwowa: osobowy pospieszny mieszany

Kalnoky’ego i uwag poczynionych w węgierskiej Kraków odjazd 10 46 rano 9-26 wieczór 10 57 wieczór 
delegacyi pisze Riform a, iż uwagi te przyjmuje | Lwó,v P™yjazd 9-07 wiecz. 5-30 rano 11-15 rano 
ona jako pocieszające stwierdzenie szczęśliwego Do Tarnow a, Rzeszowa i Lwowa lokalny:
stanu rzeczy, do którego utworzenia przyczynili L a k ó w  odjazd 6-12 rano Ł ^ w ™ ’̂ 12-07 J T p o ł .  
się jej przyjaciele i któryto stan są om w możno- Lwów ” 6-46 wieczór

[ści utrzymać. Do W ieliczki- /  Kraków odjązd 11-15 przed połudn.
Ambasador hr. Paar przybył tutaj. \  W ieliczka przyjazd 11-59 „ „
R z y m  7 listopada. R iform a  donosi z K on- Do W iednia: kuryerskie: 6-55 rano i 9-37 w ieczór; oso- 

I stantynopola, iż przybyło tamże z Abissynii drogą bowe: 5-37 ran0> 9 20 P1ZC(' P°U 3 po poł. i 6'30 wiecz. 
przez Tripolis trzech kozaków. Zdaje się, iż dro-l



4 CZAS z Wtorku S Listopada 1887.

BARDZO PIĘKNY (2549-1-3)

obrazek św. Stanisława Kostki
z koronkowym brzeżkiem i polską, modlitewką. 

Cena 6 ct., tuzin 60 c., 100 tylko 3 złr. — i
Nabożeństwo do św. S tan is ław a  Kostki
maleńki formacik (cena 10 ct.) wydała i poleca:

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra W ładysł. M iłkow skiego w  Krakowie.

Czterdzieści
_  najulubieńszych melodyj z najno-

i f l  wszych operetek wraz z tekstem
Mm I I polskim a mianowicie: S traus: 

M  I fi 1 Baron Cygański, Karna- 
j y g L  H  I  w ał w Rzymie, Moc w We- 

gj H necyi. Millocker: fiasjiaro- 
§3 t jy jF  ne, Palestrant. B izet: Car

men. Dellinger: Ron Cesar. 
Offenbach: Opowieści Hoffmana i. t. p. 
Cena 1 ałr. — Nadsyłający przekazem 1 złr. 
10 ct., otrzyma dowyższe nuty franco w księgarni- 
S. A. Krzyżanowskiego w K r a k o w i e  lub 
J. Leona Pordesa w e L w o w ie . (2544-1-3)

Wieńce, trumny meta. 
low e, drewniane | 
i wszystkie przy- 
bory pogrzebowe, I

______  w  wielkim wybo-1
rze, po cenach fabrycznych, w zakładzie pogrze
bowym ,,COMCOBJ»IA“  w  Krakowie, 
ulica Kwierzyniecka Mr. 33.

(2477-7-10) «/. A. Pękalsk i.

§ u b j e k t
handlu galanteryjnego biegły w ekspe-| 

clycyi, znajdzie umieszczenie w handlu I 
", Porębski i Zimler w Krakowie.!

(2565-2-2)

Leśniczy i łowczy
z egzaminem państwowym, mający teore 
tyczną i praktyczną wiedzę w zawodzie 
leśnictwa i łowiectwa, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami i odpowiednią re- 
komendacyą, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. K. S. p. rest. Dukla. 

(2546-1-)

Zbiór mineralogiczny i'ZS£gSam
z m asy ś. p. Prof. Dra A 11 h a , z polecenia  
sądow ego licitando, sprzedany będzie dnia  
18 listopada 1887 r. o godz. 10 przed po
łudniem w  kancelaryi adw. Dra Romana 
Jakubowskiego (ulica Stolarska, Nr. 13), 
gd zie także bliższej wiadom ości zasięg 
nąć można. (2550-1 2)

NAJPRZEDNIEJSZY (2569-1-3)

NARYBEK KARPIA
do nabycia, 100 sztuk 3 złr. — Zgłoszenia 
do Zarzadn dóbr w Błażowle.

WEŁNY i WŁÓCZKI
w dobrych gatunkach, do robót drutowych, | 

szydełkow ych i haftu,

półwelnydo celów 
humanitarni di

zastosowane, (2505-2-6) I

wełnę knotową
do szydełka na kapy i kołdry, bardzo przy-1 

jem na i w ydatna w  robocie— polecają

ORĘBSKI & ZIMLER j
w  Krakowie, Rynek, Nr. 7.

Zarząd dóbr Bierzanowa
poczta Bierzanów,

łoleca swoje z doskonałości powszech-l 
nie znane ziemniaki stołowe  
po 2  złr. za 100 kilo z odstawą! 
do domu. Zamówienia przyjmuje Skład 
nasion przy ulicy Sławkowskiej L. 10. |

(2303-13-)

Oedenburg. wina węgierskie
na składzie u Antoniego Schulza

p rzy  ulicy Krupniczej pod Nr. 17, 
poleca Szanownej Publiczności 

białe wina w butelkach po 41, 60, 70 c., złr. i ,  1'20, 
czerwone wina w butelkach po 51, 60 c. i po 1 złr.

Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa
kowanie liczy się po cenie kosztów. (2547-1-10)

Korzystny interes!!!
Większa k a m i e n i c a  w Krakowie, 

w śródmieściu w zdrowem i ładnem 
miejscu położona, jest do sprzedania 
lub do zamiany na wieś pod korzy- 
stnemi warunkami.

Pośrednictwo wyłączone. Wiadomość 
u p. Izydora Heumanna w Kr akowi e ,  
Rynek Nr. 1 3 , I. piętro, pomiędzy 
godz. 1 — 3 w południe. (2519-2-5)

D R O B  S T O Ł O W Y
i naturalne  wina węgierskie

rozsyłam y za zaliczką lub za gotów kę, ostatnie 
w  4-litr. baryłkach pocztowych opłatńie do każ
dej stacyi pocztow ej: białe wino stołowe 
3 złr., czerwone wino stołowe 3 złr. 
65  ct., czerwone wino na wety 3 złr. 
lO  ct., najlepsze jab łka stołowe 5 kilo 
opłt. 1 złr. GO c., orzecliy w łoskie 5 kilo 
opłt. 1 złr. 85 c., węgier. kurze ja ja  60 
sztuk opłt. 3 złr. 3 0  c.̂  miód górski 5 kilo 
opłt. 3 złr. 40 c., śliwki suszone 5 kilo opłt.
3 złr. 4 0  c., wędzona szynka wieprzo
wa 5 kilo 4 złr. 30 c., wędzona słonina 
wieprzowa 5 ko opłt. 4 złr., g-ęsi do sma
żenia 5 kilo opłat. 3 złr. 40  c., knry do 
smaż. 5 kilo opłt. 3 złr. SO c., kaczki do 
smaż. 5 kilo opłt. 4 złr., indyki 5 kilo opłt.
4 złr. 3 0  c. [2454-4-32]

J. W atz & Co. w W erschetz, w Węgrzech.

Wa Budapesztu
wysyłam obecnie świeże towary po 5 kilo 

f r a n c o :
Vs ko jabłek . . . .  złr. 1-50 do 2'—
7s » gruszek . . . „ 1’80 „ 2‘50

48/10 „ kawy Ceylon . „ 9-80 „ 10-50
6 słoików kompotów . „ 2 60
4 8/io ko krupek perłowych „ 1-40 

krochmalu pszennego 
ryżowego

48/^  /10 J1

47.
4 1■/.

makaronu węgierskiego. 
„ włoskiego . .

48/10 „ migdałów słodk. złr. 6- — 
6 butelek oliwy celnej . „ 3-40 
4V2 ko powideł celnych „ 1/50 
48/10 „ śliw suszonych . „ 1‘60
6 but. 7a btr. śliwowicy „ 3‘—  

„ „ jałowcówki . . 
„ „ koniaku węgiersk.

Starszego lekarza sztabowego 
Dra Mullera

Osłabieni

i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu wszel
kie upław y, śluzotok białe upławy) w kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, bez 
następnych chorób. Cena 1 złr. 60 c. pocztą 

25 cnt. więcej.
w skutek wyuz- 
dań, samogwał- 

MIM1IIIII111 — —  tu, ta jn y c h  
grzecliów młodzieńczyclt,  upławów 
i z tego powstającego osłabienia m ęs
kiego i rozstrojenia nerwowego wyleczają 
tylko słynne w świecie starszego lekarza 
sztabowego lira  Miillera miracnlo 
wyroby. Cena 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 cnt. 
więcej. Jedyny skład tylko 8t. Georgs- 
Apotkeke W ien, V., Wimmergasse 
3 3 ,  dokąd wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. Skład w Krakowie u 
E. S to c k m a r a  aptek. (2181-4-8)

Najszlachetniejsze
siedmiogrodzkie

WINA
za których prawdziwość
przyjmuję zupełną porękę 

są  do nabycia

w Krakowie
u [2412-6

Antoniego Hawełk
handlu kolonialnym, 

win i łakoci
„ P O D  P A L M Ą

w mojem
oryginał 11 cm
nape łnianiu

Józef B. Teutsch
f  wywóz win 

^S clit5ssb ittrg-uf(S iedm iogró(

1

t Ogłoszenie konknrsn.
2  Nr. 1734. — ------------------------»♦—  [2568-1-3]

i
m

i
:

r>
złr,

7.

2-80 
1-65
1-65
2-10 
2-10 
2-70 
7-—

„ 3-80 
„ 1-80 „ 2-20 
,, 4 - -  

złr. 3 -10 
„ 5-20

do

Dyrekcya galicyjskiej K asy oszczędności
w e ŁwowiC niniejszem ogłasza konkurs na wypracowanie pro
jektu gmachu dla Kasy oszczędności we Lwowie, który ma stanąć 
na rogu ulic Karola-Ludwika i Jagiellońskiej, na gruncie realności 
zwanej „Hotel Angielski". Jako budynek monumentalny ma być 
wykonany w m ateryale, traktowany odpowiednio do znaczenia 
i przeznaczenia swego. Konkurs ogłasza się tylko dla architektów 
krajowych, bez względu na miejsce ich pobytu. Jako ostateczny ter
min do nadsyłania projektów, pod adresem: „Dyrekcya galicyjskiej
Kasy Oszczędności we Lwowie", naznacza się dzień 31 marca 1888 r. 
do godziny 12ej w południe. Projekta mają być opatrzone dewizą, 
pod którą, w osobnej kopercie, ma być wymienione nazwisko autora 
z podaniem miejsca zamieszkania. Trzy nagrody są wyznaczone dla 
trzech bezwzględnie najlepszych projektów, mianowicie:

pierwsza nagroda 2 .000  złr. i ewentualne kierownictwo budowy,
druga „ 1 .500  „
trzecia „ 1 .000  „

Oprócz tego Dyrekcya Kasy oszczędności zastrzega sobie prawo
zakupienia dalszych trzech najodpowiedniejszych projektów, każdy po 
600 złr. w. a. Na wypadek, gdyby żaden z nadesłanych projektów 
nie nadał się do wykonania, ogłosi Dyrekcya bezzwłocznie ściślejszy 
konkurs między autorami premiowanych, ewentualnie i zakupionych 
projektów, w równych dla nich warunkach wynagrodzenia i powierzy 
kierownictwo budowy pierwszemu, ze ściślejszego konkursu zwycię
skiemu projektantowi. Projekta nagrodzone lub zakupione stają się 
własnością Kasy oszczędności. Koperty, odnoszące się do projektów 
niepremiowanych i niezakupionych, nie będą wcale otworzone; nazwi
ska autorów premiowanych lub zakupionych projektów ogłosi Dy
rekcya w pismach publicznych. Komisya konkursowa, pod przewo
dnictwem naczelnego Dyrektora Kasy oszczędności, składać się będzie 
z ośmiu członków, z których pięciu fachowych rzeczoznawców.

Wynik konkursu ogłosi Komisya do dnia 15 kwietnia 1888 r. 
Orzeczenie Komisyi jest stanowcze, i będzie podane do publicznej 
wiadomości w tych samych dziennikach, w których lonkurs ogło
szono. Nazwiska członków Komisyi konkursowej podadzą dzienniki 
najpóźniej na 15 dni przed upływem terminu do obesłania konkursu. 
Komisya wystawi projekta na widok publiczny w tym samym po
rządku, w jakim według daty wniesione zostały. Wystawa projektów 
trwać będzie od 16 do 30  kwietnia 1888 r.

Szczegółowy program konkursu, tudzież plan sytuacyjny i niwe
lacyjny gruntu z widokiem przyległego gmachu, oraz plan sondowa
nia terenu otrzymają Panowie konkurujący od Dyrekcyi Kasy oszczęd
ności za zgłoszeniem się.

Lwów, dnia 31 października 1887 r.

Dyrekcya galic. Ka§f oszczędności |  
we Lwowie.

w

i
— —8

„ „ „ „ francus. złr. 12 do 16
48/10 ko słoniny wędzonej złr. 3 60 do 3-80 
47io » » solonej . „ 3-40 „ 3-601
4 2/io „ smalcu białego . „ 3'70 „ 3 90

ko śledzi marynowanych „ 2-40 „ 2 60
„ moskali „ „ 2-10 „ 2-30
„ winogron celnych „ 2-—  „ 2-501
Cenniki wysyłam franco. (2535-2-10)

Tomasz Gnrowici, K iralyutcza 2 3 .1

II Ceny umiarkowane.

Skład prawdziwych

gorsetów paryskich
dla pań i  dzieci. 

Speeyalne gorsety według lekarskich 
wskazówek. (2243-7-25)

Prawdziwa bielizna Dra Jagera.
Własne wyroby pończoch, skar

petek i. t. p. artykułów  u

M A R Y I  C A U W E L
w Wiedniu,

I., S eilersta fte  N r. 7. 
Przyjm uje gorsety  do c z y szc ze 

nia i naprawy. 
Nadrabia pończochy i skarpetki.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
za zaliczką poczt, odwrotną pocztą.

Korespondencya po polsku, po 
francusku, i po niemiecku.

3
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„GLACIER
M. Caw Stevenson & Orr’s

patentowa

d e k o r a c y a  s z k la n n a
zastępuje jedynie i zupełnie prawdziwe kosztowne malowania 

na szkle.
Tania cena, nadzwyczajnie wspaniałe barwy, bogaty wybór, prze

szło 500 wzorów! — łatwy sposób zastosowania, trw ałość ,  tak, źe 
ani gorąco ani zimno ani wilgoć nie szkodzi — wszystkie te  zalety 
sprawiły, że dokoracya „Glaoier“ już  w najszerszych kołach znalazła 
wstęp i ogólne uznanie. Dyplomami honorowemi i najwyższemi od
znaczeniami kilkakrotnie premiowana.

Broszury, katalogi i t. d. darmo i opłatnie. Kolorowane albumy 
wszystkich wzorów za nadesłaniem 1 złr. 50 c ., które_ za nienaruszo - 
nym zwrotem odesłane będą. W szelkiego dalszego objaśnienia udzie
lają najchętniej jedyni zastępoy dla Austryi-W ęgier

Louis Hatschek & Co.
w Wiedniu, VI. Wek^asse 23.

P O S Z U K U J E  S I Ę  O D P R Z E D A J Ą C Y C H .  
OSTRZEŻENIE!

Celem oohronienia się  przed naśladowaniami bez wartośoi,  uprasza
my Szan. Publiozność na to uważać, że każdy pojedynozy arkusz musi 
mieć całą firmę: ,,M. Caw, Stevenson & Orr’s Pat. „Glacier-Window-  
Decoration Linenhall Works, Belfast11. [2466 1-3]

Cenniki na żądanie franco.

Wyszedł właśnie

N o w o r o c z n i k
B I B L I O T E K I  R O D Z I N N E J ,

(alendarz beletrystyczny
nieco illustrowany

na rok 1888, 
zawierający prócz działu kalendarzowego 

informacyjnego następujące artykuły:
T noworoczną noc, wiersz p. J. Ł.

Izego sobie życzyć? kilka uwag przez A. D. 
; chronologii polskiej przez A. K. 
foryzm y z lis tó w  X. Goliana. 
w ie bajki z Baumbacha p. K —  i. 

’rzechadzki po R zym ie przez A. D. 
"Heńka B illew iczów na, bohaterka „Potopu" 

przez J. S. «
Cena egzemplarza 1 i ł r .  w. a., z prze

syłką pocztową 1 złr. 1 3  ct.
Główny skład na Kraków w księgarni 

S. A. Krzyżanowskiego. (2561-2-3)

'kn r 7 o l n i l f 9  z ukończeniem kursu go-
JU l &0Ss!Sl\Cl^ rzelnianego i egzaminem 
> kotle parowym, oraz kilkoletnią prak

tyką, potrzeba zaraz do gorzelni paro
wej. Warunków umowy udzieli Brenne- 
rei-Meister in Margonya per Eperies, 
Ungarn. (2542-3-3)_____

parowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4%  azotu i 21 do 2 3 %  kwasu 
bsforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można p© 
zniżonej cenie albo u pod- 
nsanego, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikucfeiego 

w K rakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (2528-42-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej N r. 35314.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane i nowe, sprzedaje po najtańszych I 
cenach tylko S. Berger w W iedniu, dru
hen, Brftunerstrasse lO. [2272-61-]

Katalogi darmo i opłatnie.

PAPIER FAYARD et BLAYN
I GO lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi

rów, zwicłinień], ran, oparzeń, odcisków i nagniotpiersiowych , reumatyzi 
| ków pomiędzy palcami.

We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.
(361-16

PRAW DZIW E

PIGUŁKI M0RIS0NAI
P a Arthaud Roulin.

N ajlepsze  ze środków  p r ze c z y s z 
cza ją cy ch  i  c zy szczą cych  krew  we 
w szelkich  słabośc iach  złego  p r z y - 
m iotu , n ad to  w  zo łzach , lisza ja ch , 
w yrzu ta ch  sk órn ych  i  w  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA
KOWIE w aptekach pp. T rauczyńskiego, Wisz- 
wnieskiego i Siedleckiego. (1898-32-)

P a le n i  [2270 67-j
Ii. Btrakoseh A A. Bohner.

M asz y n y  do p r a n i a

&
i magle do bielizny

poleca 
Aleks. Herzog-, 

w Wi e d n i u ,  Graben, 
Br&unerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.&

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastilles de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc orzeźwiającyprzeczyszczający,
PRZ G W

Z A T W A R D Z E N IU
i słabośc iom  k tó re  m u to w a rz y sz ą  ja k o  to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
D O LEG LIW O ŚC IO M  ŻO ŁĄ D K A I K IS Z E K  i.t.d .

B ard zo  p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— n ie  zaw ióra
— i-: Anmołiri a roiinio/'oi — b ierzew  sobie żadnej czą s tk i d rażn iącej 

nie zm ien ia jąc  w  niczem  an i p rz y w y k n ień  
z a tru d n ień  codziennych.

W ierbędny  i n tesE k o d liw y  n a w e t kob ie to m  
b rzem iennym , położnicom , dzieciom  i sta rco m . 
Spzedaje się  we w szy s tk ich  sk ład ach  m a te ry a łó w  

ap teczn y ch  i w  ap tek ach .

P a r i s ,  E .  G r i l lo n ,  2 7 ,  r u e  R a m b u t e a u .

Czcionkami Drukarni „Czasu".

Najlepszym i najtańszym k o n ia k ie m
jest koniak „Curlier  fine Champagne" 

f i r m y  C o n r v o i s i e r  &  C u r l i e r  F r e r e s  
w COGAAC (założonej w r. 1828). (2562-2-12)

Reprezent: Ludwik Reicher w Wiedniu, I., Riemergasse Nr. 15.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

P ow óz

Une demoiselle beige,
excellente musicienne, ponvant enseigner 
le franęais et 1’anglais, dćsire trouver, sans 
Ie secours des agences, une position d’insti- 
tutrice dans familie catholique. Trćs bonnes 
refćrences. S’adresser: M . n .  poste re
stante Halicz. (2541-2-3)

nowy, półkryty, 
lekki — jest za 
przystępną cenę 

do sprzedania .  — Wiadomość u K.le- 
czeńskiego, siodlarza w Kra
kowie przy ulicy Szp ita lnej 
pod Ir. 3» .  (2545-2-3)

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie świeże

nadeszły do handlu p. f.
II* K retschm er

w  Krakowie róg R ynku i ul. Szew skiej 2.
2489 6-12)

I B

Salicylowo-kauczukowy p las te r
jest niezrównanym do usunięcia odg-niotitów 
'i narośli skórnych wszelkiego rodzaju. P a
czka 30 ct. i  pocztą 35 ct.) Do nabycia w aptece 
„zu ni rOmischen lia  iscr” Hugo Bayer 
w W iedniu, BWollaseil© 43. (2286-4-10)

Dr. Michał Kaufmann
(powróciwszy z Marienbadu) leczy jak  w latach 
zeszłych: choroby stawów , mięśni i nerwów 
(nerwobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonią k i
szek i otyłość zapomocą mięsienia (Massage), 
według metody Mezgera w Amsterdamie.

Mieszka przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 32, w do
mu W go Kaczmarskiego i przyjmuje od godziuy 
2ej do 4ej po południu. (2335-15-40)

Zyskowny zarobek S_ _
Poszukujemy rzetelnych osób dla sprze

daży prawnie dozwolonych losów premio
wych i dajemy wysoką pro wizy ę — 
względnie stalą pensyę* [2414-7-12]

H auptstadtische W echselstuben- 
Gessellschaft.

Adler &  Co., Budapest.

JAN 1HHAT0W1GZ
we L w ow ie , ulica Kopernika Nr. 3, —  w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 

w Czerniowcach Rynek Nr. 2, —  poleca swojego wyrobu
znakomite środki odszczególnlone 7-ina medalami za

sługi 1 2-ma dyplomami uznania na wystawaeh 
krajowych I zagranicznych.

T* 1 1. • ___ • odświeża i nadaje tw arzy przyjem ną naturalnąPuder hygieniczny białość i delikatność przytem  wygładza zgrubia
ły  naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent.

Pomadka różana do gojen ia  popękanych ust. Słoiczek 25 ct.

Vvnlin usuwa pocenie się rąk  i pach, oraz nieprzyjem ny odór potu. W 101*0 Flakon 50 ct. (1917-22-)

Woda miodowa usuwa czerwoność rąk  i w ydelikatn ia.— Flakon 50 ct.

Drogistow i

Puder
specyaln ie

BIZM U T EM

P e r f u m

F A R T Z ,

Pierwsze nagrody 
3 z ł o t e

medale

Hagrodą odAznaczone
przez c. k. rząd w vlacz.tj f l y uprzywilej. wielokrotnie 
w ypróbowane, jedynie i ™  wyłącz, za dobre uznane

Pierwsze nagrody 
3 wielkie srebrne

medale

Ochrony przeciw  przeciągom powietrza  do okien i d rzw i,
które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen odznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 z ło te -  
mi ’i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego od-.naczony został podpisany przez Ale
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk .  rosyjsk. złotym medalem zasług i  na wstędze orde
rowej św. Stanisława. u i

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem (w kol. białym, czerwono - brunatnym
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można uowolnie otwierać a  przy
rząd jest tak  łatwym, że każdy może go przytwierdzić. . , , .

Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent., czerwono - brunatne i dębowe metr 
6 cent - do drzwi białe metr 7 1/, i 13 ct., czerwono - brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent. 
Na okno średniej wielkości w ystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
tak  częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a  przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będńo  odpowiednia ilość —
Do każdej przesyłki dołącza sie zawsze opis użycia. (218o-4-b)

W iedeń, Holowratring Mr. 13 c. k. nadworny skład fabryczny

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu
J. P OP E L A R Z ,

c. k. nadw. dostaw, ochron, pr/eciw  przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa

C. k. G enera lna  Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych.
WYCIĄG * B03KKŁADIJ J

Odjazd z Hrafeowa-Podgńrza
6-12 rano z K rakow a, 8-28 rano z Podgórza 

do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, OśA-ięcima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są

cza.
Odjazd z Tarnowa

5-15 rano do Zagórza, Orłowa, Żywca,
2’58 popołudniu do Zagórza, Żywca.

ważnego od 15 października 1887 r.
Przyjazd do Hrakowa-Podgórza

9-12 przedpołudniem z Nowego S ącza , Suchy
10-48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima, 
6"05 wieczór w Podgórzu, 7-35 wieczór w Kr

kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
7-03 wieczór w Podgórzu 7-35 w Krakowie z 

święcima. (2570-93)
Przyjazd do Tarnowa

11-10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza,
10-33 wieczór z Żywca, Orłowa, Zagórza.

Plakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei p a ń s t w o w y c h

po cenie 6 cent.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco- 
— -  wych: Cennik drzew, krzewów owocowych i ozdobnych, orar
wierzby koszykarsk ie j ze  szk ó łek  krajowej szkoły  ogrodniczej w Czerni' 
chowie. Rok trzynasty 1 8 8 7 ._______________ _________ ____________  __

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


